
llarody Kraju Rad 
przygotowują się 

do uczczeni.a 50-lecia swej Partii Nr 1'79 (235'7) li li KOK \'lll 

Na całej linii 
'- . . 

frontu 
koreańskiego . , "~ . MOSKWA. - Naród radziecki czyni przygotowania do urocą11tego 

obchodu 50 rocznicy otwarcia li Zjazdu Socjal-Demokratycznej Pa.rłll 
Robotniczej Rosji, ua którym zost.aly założone fundamenty marksistow­
skiej rewolucyjnej partii klasy robotniczej. 

W fabrykach, kołchozach i Instytucjach odbywają się zebrania, na 
których wygłaszane są referaty poświęcone rocznicy. 

Masy pracujące z głębokim zain­
teresowaniem za.poznają się z opu­
blikowanymi w p"asie tezami Wy­
działu Propagandy i Agitacji KC 
KPZR OX'1Z Instytutu Mark&a-Engel. 
sa-Len~na-Stalina „50 lat Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie 

przerwano og1en 
Parlament 
wł.oski . 
odmówił 
zaufania 
rządowi 

go". ~ 

Pierwszy dzień w l{orei 
po podpisaniu rozejmu 

llzuJe fiasko prób „zjednoczenia" Korei 
siłą . 

Okryci chwałą obrońcy Kaeson­
gu cieszą się z przerwania dzi.iłat\ 
wojennych, ale jednocześnie czuwa­
ją na linii frontu. 

Wspólne czyta.nie tego dokumentu 
przez robotników odbyło się w od­
działach Fabryki Samochod<lw im. 
Stalina, w zakładach przemysło­
wych „Dynamo", „Krasnyj Prołeta­
rij", im. Włodzimierza Iljicza i in­
nych. 

PEKIN. - W depeszy z Kaesongu specjalny korespondent 
Agencji Nowych Chin opisuje pamiętne chwile ustania działań wo­
jennych wzdłuż frontu koreańskiego: 28 lipca 

-·świętem 
w Korei półn. De · G.asperiego 

- RZYM. - Na wtorkowym posie­
Clzeniu w głosowaniu nad wotum za 
ufania dla chrześcijańsko - demo­
kratycznego · rządu De Gasperiego, 

!izba po.słów wypowiedziała się więk 
11z.ością głosów przeciwko rządowi. 

Za wotum zaufania głosowało za_ 
ledwie 263 poołów, przeciw wotum 
zaufania wypowiedzLało się 282 po­
słów. Od gł06u w.;trz.ymało się 37 
członków izby. Porażka ta spotkała 
nowy rząd · De Gasperiego już po 
10-dniowym istnieniu. 

Przed qlosowanlem De Gasperl w dlu 
qim przemówieniu apelował do kilku 
chwiejnych uąrupowań parlamentar· 
n~ch, by udzieliły poparcia \eąo rzlldO· 
wi. Mimo to uqrupowania te (prawicowi 
soc)aldemokracl, 11berałowle, monarchl 
ści. republikanie) powstrzymali sit od 
ąlosu. Rząd uzyskał poparcie tylko 
c:hrześcl)ańskich demokratów. 

Niezwłocznie po ąłosowaniu, De Ga· 
aper\ zwołał druqle i ostatnie pos1edz•· 
nie sweqo rządu po c:zym udał si' do 
senatu I zapowiedział dymisjt. Następ· 
nie De Gaspetl udał sit do prezydenta 
republiki. I 

W kolach politycznych uważaJlł ra 
rzecz mo:tliwą, te prezydent Einaudl po 
przyjęciu dymisji obecneqo rzadu po­
wierzy znów De i..aspe1·1emu m1sJ, U· 
tworzenia qabtnetu - ale tym razem 
koalicyjneąo. 

Gen. Wągrowski 
i gen. Buresz 
udali się 
do Korei 

PEKIN. - Jak podaje Agenda 
Nowych Chin, delegat polski do ko­
misji nadzorczej państw neutral­
nych, generał Mieczysław Wągrow­
i;k.. oraz de'-rrat czec: ·słowacki -
generał Frant\sek Buresz opuścili 27 
bm Pekin, udając się do Korei. 

Obu generałom towarzyszyły 
pierwsze grupy personelu, który 
weźmie udział w pracach komisji 
nc.dz.orczej państw neutralnych. 

Uroczysty koncert 

Zamilkły działa po trzech latach 
i 33 dniach wojny. Historyczny mo­
ment przerwania ognia nadązedł 
dnfa 27 lipca, o gcdz. 22, czasu ko-

Ludzie radzieccy' eą dumni z chlu G Cl k 
bnych wyników półwiekowej boba- en ar 
terskiej pracy partii komunistycznej I! 
dla dobra narodu. odp" sal 

W dniu 30 lipca odbędzie się w P 1 
Leningradzie zebranie .obwodowe • • 
aktywu partyjnego dla uczczenia 50 porozum1en1e 
rocznicy ?Qwstania partiL ' LONDYN. _ Jak donosi radio 
. ~ ~aetach i wsia~h, w klubach londyńskie, dowódca naczelny sil 
i bibliotekach, zorganizowane 6ą wy zbrojnych NZ w Korei - generał 
stawy, obrazujące półwiekową dro- Clark, podpłs-ał porozumienie rozej­
gę partii od chwili jej -pows·tania. I mowe. 

Depesza 
G • . Małenkowa i w~ Mołotowa 
do Mao Tse-tunga i Czou En-laia 
MOSKWA. - Agencja TASS 

donosi, że G. M. Malenkow i W. 
M. Mołotow wystosowali nastę­
pującą depeszę do Mao Tse­
tunga i Czou En-laia. 

Do przewodnlczlłcero Cenłraloero 
R1:1'du Ladowero Chlńaldej Republi­
k~ Lodowej, towarzysza MAO TSE­
TUNGA 

Do premiera Pai\stwoweJ llady 
AdmlnistracyJneJ ł ministra Spraw 
Zagranicznych Chi6sldeJ Repnbllkl 
Ludowej, towarzysza CZOU EN· 
LAIA 

Podpisanie rozejmu l zakończe­

nie wojny w Korei jest wielkim 
zwycięstwem, bohaterskiego narodu 
koreańskiego I walecznych chińskich 
ochotników ludowych. 

Narody Związku 'Radzieckiego go 
rąco pozdrawiają wielki naród chiń­
ski i gratulują mu tego wielkiego 
zwycięstwa w obronie pokoju na 
Dalekim Wschodzie 1 na całym świe 

Z chwilą podpisania rozejmu f za­
kończenia działań wojennych przed 
narodami miłującymi pokój staje 
zadanie umocnienia tych sukcesów 
w wałce o pokój, wolność i nieza­
wisłÓść narodów. 

Przewodnlcąc:v Rady Mlnldr6w 
ZSRR - G. MALENKOW 

1'1inłster Spraw Zagranicznych 
ZSRR - W. MOŁOTOW. 

Moskwa, dnia 28 lipca 1953 roku. 

Wzorowi rolnicy 
odstawili zboże 
dla. państwa 

WARSZAW A. - Z każdym dniem 
coraz większy ruch panuje na pun­
ktach skupu zboża. Zajeżdżają tam 
chłopskie furmanki oraz spółdziel­
cze sam'>chody załadowane ziar­
nem z tegorocznych zbiorów. 

cie. 

z okazji obrad 
Kongresu Młodzieiy W Porąbce 

To wzorowi rolnicy, którzy szybko 
dokonali omłotów, często wprost na 
polach, spieszą ze zbożem dla pań­
stwa, pragnąc jak najszybciej wy­
pełnić swój patriotyczny obowiązek 
wobec ludowej ojczyzny. 

BUKARESZT. - W pięknym Par 
ku Kultury i Wypoczynku im. J . f • · 
Stalina w Bukareszcie odbył się z p0WS Q 1e nQW-CJ 
okazji obrad III Swiatowego Kongre I 1 k • 
su Młodzieży, .ur<_>ezysty koncert czo e f łrowftła wodna 
lowych rumunskich ludowych zes- • 11 

połów pieśni i tańca. 
Koncert był dla uczestników Kon 

gresu okazją do zamanifestowania 
wzajemnej pnyjaźni i jedności w 
walce o pokój. 

1250 osób 
liczy delegacja 
młodzieży polskiei 
na Festiwal 

WARSZAWA. - 28 bm. w godzi­
nach porannych wyjechała z War­
szawy do Bukaresztu pierwsza część. 
liczącej 1.250 osób, delegacji mło­

dzieży polskiej na IV Swiato\vy Fe­
stiwal Młodzieży 1 Studentów. W 
grupie tej wyjechała nasza ekipa 
sportowa, część zespołów a.rtvstycz­
nvch oraz inni delegaci. 

STALINOGRO".Q. Przy zapo-
rze wodnej na Sole w Porąbce zbu 
dowa·no nową elektrownię wodną, 

która została · już częściowo przygo-
t.owana _do rozruchu. Jest to pierw­
szy tego rodzaju zakład zaprojek­
t.owany w całości przez polskich in­
żynierów. Zdobyte tu doświadczenia 
wykorzystane będą ·przy projekto­
waniu nowych elektrowni wodnych. 

Zapora wodna w Porąbce, ·któref bu· 
dowa zakończona została na kitka lat 
przed wojną, nie była zupełnie wyko· 
rzystana ąospodarczo. Ludność mle)sco 
wa, mając w nefblltszym sąsiedztwie 

pot,:1:11e :tródło enerqll - mlllony me· 
trów sześciennych wody naqromadzonef 
w zbiorniku - odczuwała brak prądu 

Nowa elektrownta, która wyró-
wna braki enerqłl elektrycznej w 
tym rejonie, stanowić będzie ciostate· 
czną rezerw, dla okollcznych zakładów 
Pl'.'Hrnyałowych oraz umo:tlłwi elektrY· 
fika<:Jt ąospodarstw rolnvch. 

Liczne wozy i samochody zdobią 
transparenty, szturmówki i zieleń 
Tak odwożą zboże uczestnicy zbio­
rowych dostaw, których hasłem jest 
„pierwsze zboże dla państwa". 

Realizacja zoboWiązań, masowo 
podjętych przez. wieś dla uczczenia 
Swięta 22 Llf>ca. sprawia, że człon­
koWie coraz. to innych spółdzielni 
produkcyjnych oraz coraz więcej 
mało- i średniorolnych eh.opów 
melduje o wykonaniu rocznych pla­
nów obowiązkowych dostaw zboża 
dlla państwa. 

Zniesienie 
zaciemnienia w Korei 

Ministerstwo Spr.iw Wewnę-
trznych Koreańskie.i Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej zarządziło, że 
z uwagi na z.awarcie rozejmu odwo. 
łane zostaje. począwszy od 28 lipca 
1!.153 roku zaciemnienie, które obo· 
wiązywało od chwili wybuchu woj­
ny wobec nalotów nieprzyjacielskich 
Odwołana została również godzina 

poltcyjna, wprowadzona podcza~ 
'wojny, aby zapewnić utrzymanie oo­
rzadku publicznego, 

reańskiego. Wszystkie frontowe je­
dnostki piechoty, artylerii i broni 
przeciwpancernej oraz oddziały prze 
ciwlotnicze otrzymały telefonicznie 
odpowiednie rozkazy marszałka Kim 
Ir Sena i generała Peng Teh-huai'a. 

I oto poprzez linię frontu słyszy­
my rad06ne okrzyki żołnierzy ame­
rykańskich i lisynmanowskich, któ­
rzy cieszą się ogromnie, że nie pa­
dną już ofiarą tej imperialistycmej 
wojny amerykańskiej. Nasze gło­
śniki przyniosły im upragnioną 
wieść: „Przerywamy ogień". 

żołnierze amerykańscy i Usynma­
nowscy wydostają się z błotnistych 
okopów i tańczą z radości. 

Z naszych pozycji frontowych na p6ł· 
nocnym brzegu rzeki Han widzę górę 
Son .Ak, wznoszącą się nad Kaesong>erń. 

z teJ "'Jaśnie góry padł pierwszy strzał 
bandy LI Syn Mana, sygnalizując po· 
c-i tek agresywnej wojny przeciwko Ko· 
rei północnPJ. Dzisiaj córa Son Ak le· 
ży na północ od Unii frontu, a sama ta 
Unia przebiera w odlerłoścl 350 ktlome· 
trów na połudnJe od pozycji, których 
broni~ mnslaly nasze woJska przed dwo· 
ma z g6rą laty. Góra Son Ak sy111bo· 

Z Phenianu donoszą, że rząd Ko-­
reańskiej Republiki ,Ludowo-Demo­
kratycznej wydał następujący de­
kret: 

Naród koreański toczył 3 lata bo­
haterską walkę przeciwko imperia­
listyc'?nym agresor..>m amerykań­
skim oraz ich sługusom - zdra• 
dz.ieckiej klice Li Sy Mana, walkę w 
obronie wolności i niezawisłości oj­
czystego kraju. W wynfku tej walki 
odnieśliśmy \ "Spaniałe zwycięstwo i 
zawarliśmy porozumienie 
we z nieprzyiacielem. 

rozejmo-

Dla upamiętnienia tego zwycięs­
twa, rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej postano­
wił, że dzień 28 lipca będzie dniem 
świątecznym i że w dniu tym wy­
wieszane będą w całym kraju flagi 
narodowe. 

Dowództwo sił zbrojnych NZ 

I 

nie może zrzucić z siebie obowiązku 

udzielenia· ochrony 
przedstawicielom komisji państw neutralnych 

W oświadczeniu skierowanym do 
pięciu państw neutralnych - Indii, 
Polski, CzechosłO'Wacji, Szwecji i 
Szwajcari..l strona koreańsko-chiń­
ska - jak donosi Agencja Nowych 
Chin - zareagowała na niedawną 
zapowiedź rządu Li Syn Mana, że 
„nie dopuści" oo Korei południowej 
przedstawicieli Indii, Polski i Cze-' 
ch06łowacji w neutralnej komisji re 
patriacyjnej, oddziałów hinduskich 
sil zbrojnych, personelu hinduskie­
go Czerwonego Krzyża oraz przt-d­
stawicieli koreańskich i chiński~h 
mających przybyć tam dla wykona 
nia obowiązków, powierzonych im 
w ramach kompetencji · neutral­
nej komisji repatriacyjnej. Za­
kres tych kompetencji uzgodniony 
został - jak wiadomo - przez stro 
nę· koreańska - chińską i dowództwo 
sił zbrojnych NZ. 

W Korei · północnej 

' Oświadczenie strony 
chi11skiej brzmi: 

koreańsko-

1) Strona koreańska • chińska kate· 
ąorycznie stwierdza. :te nie uznaje de· 
klarac)I połud„iowo-koreańskieąo rządu 
LI Syn Mana, która stanowi jaskrawe 
poqwalcenie wspomnianeqo wyżej poro 
zumlenia oaiąąnięteąo przez obie stro• 
ny. 

2) Strona koreańsko • chińska stoi 
zdecydowanie na stanowisku, ;te zqod· 
nie z porozumieniem o kompetencjach 
komisji repatriacyjne) krajów neutral· 
nych, personel krafów neutralnych I 
przedstawiciele strony koreańsko-chlń· 
skiej, wykonujący swe zadania pn:ewl· 
dziane w tym porozum1en1u, mają pełne 
prawo dostępu do Korei południowe) 1 
przejazau przez Koreę południową, jak 
równie;!: prawo do korzystania z ochro 
ny sił zbrojnych HZ, nie wyłączając ar­
mii południowo . koreańskiej. 

Wobec teqo siły zbrolne NZ, nie wy. 
lacza]llC armii południowo-koreańskie), 
nie moąą w :l:adan sposób zrzucić z sie 
bie odpowiedzialności za spoczywalacy 
na nic:h obowiązek udz•elenia tej ochro­
ny. 

trwają przygotowania 
do repałriacii ieńców woiennych 

Jak donosj korespondent Agencji 
Nowych Chin, w Korei północnej są 
już w toku przygotowania do repa­
triacji przeby .vających ta..'ll jeńców 
wojennych. 

Po rz~e Jalu kursują parowce, a 
po okolicznych drugach - samocho­
dy ciężarowe przewożąc zaopatrze­
nie dla jeńców, którzy wkr9tce uda­
dzą się do domu. 

Do każdego obozu dostarczane są 
w1elk1e zapasy mąki, jaj i cukru, a­
by można było zaopatrzyć w chleb 
1 suchary repatriowanych ,jeńców 
wojennych w podróży do Panmun­
dżonu. Każdy jeniec otrzyma rów­
nież 4 - 5 funtów konserw mię­
mych, nowy koc, obuwie, papierosy, 
cukierki itd. 

kty sanitarne. Dwie szkoły i kilka 
innych budynków przygotowano na 
biura i mieszkania dla pers<melu 
Czerwonego Krzyża. 

Marsz. Kim Ir Sen 
i gen. Peng T eh-huai 
podpisali tekst 

• • porozum1en1a 
Dnia 27 lipca o godzinie 22 czasu 

koreańskiego tekst porozu:nienia w 
sprawie rozej!Du w Korei podpisany 
został w Phenianie przez naczelne:go 
dowódcę koreańskiej Armil Ludowej 
marszałka Kim Ir Sena. 

W dniu 28 lipca o godzinie 9.30 
Do obozów skierowane zostaną czasu koreańskiego złożył swój pod­

liczne samochody c..iężarowe i ambu- p}s na zawartych porozumieniach 
!anse. Wzdłuż dróg prowadzących I dowódca chinsklch ochotników ludo. 
do Panmundżonu urzadLane sa pun- wych 2enerał Pen2 Teh-hu.V 
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Wywiad imperialistyczny przekształcił Berlin. zachodni Róz I Korei 
w szpiegowsko-dywersyjną bazę MO~~!~k~~:s:.!:~ w::!~~~~~ _ 

rl Clwko N., m1·eck·1e1' Republice Demokratyczne1· płsa.nlu rozeJmu w Korei pisze m. :;~!erze ameryka~scy łwl-daml bylf • z ną Dnia 27 lipca w Panmundżonie, w że niesłuszna jest sprawa, za któr~ zmu 

• wym1 
J AK donosi tygodnik angielski \ merykańskii 

„World News and Views", na na łamach 
terenłe Berlil'1a zachodniego działa ker": 

dziennikarz Wechsberg biorstw upaństwowionych, funkcjo­
dziennika „New Yor- narhlszy policji ludowej itd. 

wyniiku pomyślnie zakończonych dłu szeni byli umierać. 
gotrwałych rokowań podpisane zo- Oto dlaczego, chociaż do Korei 
S'tało porozumienie w sprawie ro.. wysłano najlepsze dywizje armii &­
zejmu w Korei. Zaiprzestano działań mery<kańskiej, bogaite w doświadcz• 
wojennych. Ucichła kanooada, lktó- nia dirugiej wojny światowej, oraz 
ra trwała przeszło trzy laota. liczne jednostki lotnictwa i mary. 

ponad 30 rozrnaitych organizacji i „Komitet ten llC'l:Y ponad 3 tys. epe· 
grup szp!.egowsko-dywersyjnych któ ratywnych praeownlk6w, którzy do-

' starczają Informacji I wypełniaj" całą 
l'e „:oostaly utworzone przez m<>car- skomplikowaną, 11rudnl\ robotę pod-
stwa zachodnie il są przez nl.e sub- ziemną. Każdy z nich ma pseudonim. 
sydiowane" Into.rmacje 1 szyfrowane teksty prze· 

· .. i syłane są do berlińskiej kwatery głów· Koresponden~ a~enc}i Reutera P - nej. Personel organizacji opłacany jest 
BZe, że „organ1UICJe te pozostają W z funduszów, które komitet otrzymuje 
licisłym ikontakcie ze służbą wywia- od 'Władz tachodnJo·berllńsklch lub od 

. f' mlntstra do spraw ogólnonlemJeeklch dowczą mocarrstw zachodnJ.Ch... O l- w rządzie boflskim - Jakuba KaJsera. 
ćjalne osobistości a:merykeńsk.ie o- Komitet utn:ym11je kontallt ze wśzyst­
twarcie pochwalają d'lliałalnołć tych kl.Jn1 orcanJzacjaml pOdzlemn:vml, dzia-
r . . .,, łającymi w strefie radzJecklej". o ganuiacJ1 • 

0 
. lk' · · k. 

Zachodnio-berllńskie ~i 1'Zpie . wie mi z?-a<;Zemu, . Ja. ie wy-
gowsko-dywersyjne maskują się z ~d ~ecykansk1 przY'PJSUJe ,~K~.­
reguły najr62m-ie}seymi „pięknie tnil_!etowi. wol~ych prawn~ow , 
brzmiącymi" szyldami, jak np.: „Ko św;adczy fakt, .ze w czer:-vcu roku 
mnet wolnych prawnlków, badają~ ubiegłego - . Ja~. donosi "'Wor~d 
cych strefę nid'ł!i:ecką", „Grupa wal- News and V1~s - na zf!bramu 
k,i z nielud:mtością", „ZmE!S2'Amie u- oz~onków kormtetu c;ibecny byil osł~­
ciekiinierów IPOlityeznych ze Wscho- w1?ny agent. ~1adu amerykan­
du" Grupa walki 0 prawa czło- Slnego „specJalista do spraw rosyj­
~a·:· 'itp. itp. skich" - generał brygady, Dono-
Jednakże wszystkie te szyldy są van. 

jedynie pairawanem, rz:a którym roz- Dzialalność dywersyjną, Wytnierzo 
wijają ożywioną dtiałalność dywer- ną przeciwko Niemieckiej Rlepublice 
aanct ·i szpiedzy. Pra-sa burnuazyjna, DemokI"lłtye:znej 1 prowadi:i również 
w ;tym róvmież i ~kańska, nie n.a szeroką skalę tzw. „Grupa walki 
ukrywa bynajmniej zbrodniczego z nieludzilwścią". Dziennik „New 
charalderu działalności tych organi- York Times" pisał o tej organizacji: 
iza.cji. Oto, jak opisywał dmalalność „.„Jest to wojująca grupa antykomu­
,Komitetu wolnych !Prawników" a- nlstyczna, które'J sztab mieścił się w 

' amerykańskl'ln sektorze Berlina. Prz,. 
wódcy organlzacJI oświadczają, że o­
trzymują powatne subsydia. z USA 
(tzw. fUndus7. Forda). OtganJzacja ta 
uczy Nlemci'lw z Niemiec zachodnich 
różnorodnych metod terroru". 

Agenci tej grupy stawia/ją sobie 
za cel podpalanie sklepów i kiosków 
z gazetami, organizowanie na.lotów 
na lokale organizacji demokratycz­
nych, wywożenie pnzemocą do Ber­
lina ZJachodniego i likwidowanie 
tam przodowników pracy przedsię-

Dziiałalność ośrodków szpiegow-
9ko-dywersyjnych Berlina zachod­
niego budzi obu~enie wszystkich 
uczciwych Niemców. Ludność Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
zaostrrza swą czujność i odpiera pro 
wokacje WTogów pokoju i demo­
kracji. 

ZPW im. ŁuKasińskiego 
na pierwszym miejscu 

w przem. wełnianym 

Siły Zibrojne obu stron walczą- na!L"ki - nie zdołały one uzyskać ża 
cych cofają się na całym froncie od dnych sukcesów militarnych. Pod 
linii demarkacyjnej po~tawiając koniec trzech lat wojny dreptały 
za sobą strefę Zidemilitaryzowaną. one na <tym samym miejscu, z kitó­
RoZJPOCeynają się przygUtowanla rego ll'CYZJilOC'Zęły swą .agresję 

do konferencji politycznej, która re na 38 równoleżniku. 
pewnie ma Ostatemne uregulowanie Agresja amerY'kańska iprzeci'Wko 
kwest.i.i !koreańskiej. miłującemu 'P<)kój narodQWi koceań. 

Podpis.an.ie rozejmu w Korei do- skiemu wYWolała Jednomyś1ne pro­
wiodło naocz.nie, że jedynie słuszną testy ma całym świecie. We wszyst 
i jedynie możliwą w obecnej sytua kich krajach r~ął się potę:i.ny 
cji międzynarodowej drogą do un-e- ruch przeciwko dzi.a.iła111iom interwen 
gulowania spocnych ;oo,.giadnień mię- tów. 
dzynarodowych jest droga rolkowań Ws zystko to doprowe.dziło do te• 
między stronami zainteret;O'Wlanymi, go, że :ziawiodly .rachuby amerykań• 
a tnie droga oolawionej „polityki si- skich ikół rządzących i że musiały Tytuł najlepszych zakładów prze- ły". ooe zgodzić sii: na rokowania !l"ozej• 

:r:~a':~:~~; ~~!ri::~~!~~ s1ty•!n~~:~~~~11 1 5 ~1o~~c1!!~s~~~1t~~~ mowe. . , 
twa oraz premię pieniężną -0trzyma- świadczeniu, że polityka ta nie daje Czym tłurnaczy si~ !.akt, te !'dro-
ły- Zakł. Przem. Wełnianego im. W. wyników, ądy usiłuje się ją stoso- wania w Korei ciągnęły się tak dh! 

wat przeciwko krajom demokratycz d lata · 17 dni? Łukasińskiego w Lodzi. Załoga tych nym, których narody są ąospodarza go - wa 1 · 
wielkich zakładów, które jeszcze w ml sweqo losu. Stany Zjednoczone Tym tylko, ie pewne koła w Stanac'-
II półroczu ub. r, walczyły z poważ- 1 zależne od nich państwa, które r:tu Zjednoczonych, zainteresowane w utrzy 

ciły przeciwko narodowi koreań.skle maniu i rozszerzeniu oqnlska wojny na 
nymi trudnościami, dtlęk:i szęroko mu swe doborowe wojska, w c1ąqu Dalekim Wschodzie, wszelkimi sllamł 
przeprowadzonej przez organizację trzech lat "iezwykle zaciekłej wojhy starały się przewlec I skomplikować ~ 
partyjną akcji wychowawczo _ poli- nie potrafiły złamać bohaterskieqo jeżeli "ie uc'faremnić ostatecznie - pl>cl 
tyczneJ·, zdołała zwy...lęsk-0 prz~ł"- oporu Koreańskiej Republiki Ludo- pisanie rozejmu. 

"" "' ......- wo . Demokratycznej I chińskich o· Fiasko tych knowań świadczy, . :te d' mać trudności i od pierwszych dni chotnlków ludowych. żenie narodów do pokolu przekutalclło 
br. rytmicznie realizuje zadania wy- Sekretar:t stanu USA, Dulles, w swym się w potężną silę, przed któr11. muaz, 
twórcze. I przemówieniu na temat podpisania ro· się cofać wszyscy -jawni I ukryci wroą11 

. . . zejmu pozwolił sobie na cyniczne prze wie pokoju. 
Drugie m1eJsce we współzawo- chwalki że w czasie trwających trzy Dlatego podpisanie rozejmu w Ko 

dnictwie mi.ędzyzakładowym w prze- lata dzlałań wojen"ych wymordowano rei jest wielkim zwycięstwem si!ł mi 
myśle wełnianym zdobyła dla swych miliony. Koreańczyków spośród ludno.ś- łuJ·ących poko·J·. 

k d · . . cl cywilnej I że terytorium Korei poi· 
za ła ow załoga ZPW im. K. Sw1er- nocnej Jest w zasadzie spustoszone". Jednakże trwały poikój w K<Jrel 
czewskiego w Łodzi, trzecie zaś - Być może"Dulles praąnął koqoś za- ustanowiony będzie dopiero wtedy, 
załoga TomaszowŚkich Zakładów straszyć tak!m oświa~czeniem, lecz da· gdy ~·aTo'd k~eański' b..vi~ie miał Pr W łni T . Io to wręcz 1nr.iy wynik, sekretarz stanu „ ~• ..,..... 

• zem. e anego w omaszow1e USA podkreślił mimo woli istotny eh~- możność sam decyd~ć o losach. 
CZESŁAWA. - Naczyni4 po mle­

ku, cie§cie lub jajku trzeba zmywa6 
u rimne; wodzie. Wylej wymłenio~ 
produkty zawierają bowiem dużą 
iłoś6 bialka, które pod wpl11wem 
gorącej wody ścina sfę powodując 
przyleganie resztek do ścianek na­
czynia co z kolei utrudnia dokladne 
;ego wymycie. Na odwrót naczynia 
Po tłuszczu trzeba zmywać gorącą 
wodą. 

Maz. rakter Interwencji amerykańskiej, zm1e swego kraJ'u, wo. lny od :ingerencji 
--------------------~-__;,. _____ _..;.___ rzajęcej przede wszystkim do ekster-

minacji ludności cywilnej Koreańskiej 
Republiki Ludowo · Demokratycznej, do 
zniszczenia boąactw narodowych Korei. 

zagranicznej. 
Pamiętajcie - higiena i czystość 

-
uchr nią wasze dzieci 

przed groźną chorQbą 
Lipiec, sierpień 1 wrzesień - to 

okres najbardziej sprzyjający sze­
rzeniu się epidemii. 

ko tej chorobie jest hirtena osobi­
sta. Prtzestrzeganie przepisów sani­
tarnych, chronienie artykułów spo­
żywczych przed muchami, utrzymy 
wanie czy15tości ciała, zwłaszcza 
rąk gwarantują nall\ nieprzedosta­
nie. się do organizmu zarazków. 

Wynik działań wojennych w Ko­
rei świadczy dobitnie, że tego rod.za 
ju metody prowadzenia wojny nie 
pomogły dowództwu amerykańsikie­
mu. Nawet generałowie amerykańs­
cy zmus:ieni ~ą przyznać, że nie byli 
w stanie odnieść zwycięstwa militar 

Narody wszystkich krajów będ~ 
z ogromną uwagą śledziły dalszy 
bieg wydarzeń w Korei. Są one ży_ 
wotnie zainteresmvane w tym, 1tby 
podpisail'le 27 lipca porozumienie w 
sprawie rozejmu nie zostało pogwał 
cone przez siły agresjL 

KSlttYC Z RADOMSKA: - Nic nie 
atol na przeszkodzie, aby t>•dj_. Pan 
1tudta. 'Trzeba lt tylko zdecytlowat ja­
ki Obrać kierunek. Niew4tpliwie posla· 
da Pan Jakieś specjalne złmlłowanla I 
ont powinny zaważyć na wyborze. Pra 
cujl\C mote pan się uczyć na jedr.iym z 
wydziałów :zaocznych szkolenia zawodo 
•eąo. Informacji o tych wydziałach u­
dzieli Państwowe Technikum Korespon­
dencyjne, Warszawa, Pankiewicza 3. 

Jedną z najgroźniejszych chorób 
epidemicznych jest choroba Heine­
Medlna, zwana ~naczej paTaliżem 
dziecięcym. Chorobę tę ·wywołuje 
dostrzegalny jedynie przez najnow­
sze elektronowe miikroskopy zara­
zek, zwany wirusem. Dostaje się on 
do organizmu, podobnie jak inne 
zarazki chorobotwórcze, przez jatnę 
ustną przez spożywanie nie płuka­
nych owoców, nie got.owanej wody i 
mleka. Skutki Heine-Medina są po­
ważne: porażenie nóg, mięśni twa„ 
rzowych, mięśni oddech~h itp., 
a nawet i śmierć. 

nego w Korei. Były minister ob<ro­
ny Ma11 hall, którego nie można by­
najmniej podejrzewać o jalk:ieś sym 
patie do Norei, oświadezył kiedyś 
nawiązując do przebiegu wojny: 
„Mit rozwiał się. Okazało się, że nie 
jcstc8my tak potężnym kralem, za. 

Amnestia 
na Węgrzech 

jaki nas uważano". 

(4634) 
MM ZE Z'GłERZA: - Wymieniając 

wszystkie dane „zapomniał" Pan o poda 
ftłu s-ąo nazwiska I adresu. Anonlmo 
woft listu stawia prawdziwość zawar­
tych w nim wiadomołcł pod znakiem 
aapytanla. O Il• C:rytelntk praqnie, by 
Jeąo nazwisko zoitało 2achowan w ta· 
Jamnicy, redakcja zawsze spełnia jeąo 
:tycz..,le. (4642) 

Szczególną troską należy otoczyć 
dzii!ei W Wypadku podejrzenia, że 
dziecko jest chore, trzeba natych­
miast zawiadomić lekarza, a w wy­
padku potwierdzenia Podejrzeń od­
dać je d-0 szpitala. Leczenie bowiem 
początków Heine-Mediina daje ;po­
zytywne wyniki 1 pozwala na cał­
kowite zlikwidowanie choroby. 

Chodzi o to, że świadomość .spra­
wiedliwej walki naitchnęła naród ko 
reańslki i chlńskich ochotników lu­
dowych, którzy przyszli mu z pomo­
cą, niezwyciężoną silą i bezJprzykł.a­

BUDAPESZT. - Prasa węgierska 
opublikowała dekret Prezydium Wę 
gierskiej Republiki Ludowej w tpra 
wie amnesUL 

Utrwalenie ustroju państwowego l 
społecznego Węgierskiej Republiki 
Ludowej - stwierdza dekret - o­
siągnięte sukcesy, jednomyślne wy. 
powiedzenie się narodu węgierskie­
go za demokracją ludową w wybo­
rach na Zgromadzenia Państwowego, 
które odbyły się 17 maja br., nieu­
ustanne umacnianie się praworząd-

dnym męstwem. 

STAŁA CZYTELNICZKA: - Nie Podaje 
Pani ła1d rodzaj pracy "ajlepiel by jej 
odpowiadał. Radzimy się z'łVróclć do Jed 
neJ ze spółdzielnl pracy, które chętnie 
dafą J)ewne rzeczy do wykonania W do­
mu. (4644), 

Na ehorobę Heine-Medina choru­
ją przeważnie dzieci w wieku od 
• miesięcy do 5 lat. Bywają jednak 
wypadki, że chorują na nią także 
dorośli. 

Trteba przy tyni zwrócić uwagę, 
że objawy Heine-Medina są podob­
ne do objawów wszystkich innych 
chorób za.ka:inych, zwłaszcza grypy. 
Toteż nie można ich lekceważyć, 
ale natychmiast udać się do leka-

Bezsporna przewaqa ustroju ludowo­
demokratyczneqo, nll!złomna jedność 
frontu i zaplecza stworzyły warunki, 
dzięki którym naród koreański ściśle 
zespolony wokół Partii Pracy i sweqo 
r:tądu, pokonał wszystkie trudności 
ZWil\:zane z W0)111\· 

Armia Lu~owa, przepojc;>na ~lelkim ności i dyscypliny umożliwiają Pre• 
duchem patriotyzmu zrodziła tysiące bo zydium Węgierskiej Republiki Lu­haterów1 których czyny są nldmlertel· . . .. 
ne. Jeśh chodzi o interwentów, to duch I doweJ ogłoszenie amnestlL Najskuteczniejszą bronią przeciw- rza. (g) bojowy ich armii był niski, albowiem 

Nowelka „łxpressu„ Zravko Srebrov 

Ojciec 
Przez płaską nizinę węfierską przelatuje Po opusttZOnej wiosce krąży czarny cień. 

'Wiatr. Kołyszą się obumall'łe dęby, śnieZńa śmierci. Naipróżno jednak stuka ofiar: wszy-
ikUrz.awa przysypuje drogi. stko, co żywe, opuściło wieś w obaWie przed 

W t>Obliżu rzecilti, pokrytej lodową sko- przeklętymi :intruzami. 
irupą, wykopali żołnierze rowy. Zawinięci w w krótkiej przerwie między jedm\ detona­
swoje żołnierskie pł.8l!r.cze przypadli do zma:r cją, a drugą, usłyszeli nagle żołnierze płac.z 
:z.niętej z.lemi. dziecka. 

Na tym sercu nosi list, który otrzymał ze I 
swojej rodzinnej wsi. List dobry, kochany, 
którego jedno zdanie napełnia go niewypo­
wied2.i.anym szczęściem: „Penjo, jesteś oj­
cem! Urodził cl się mały synek!". 

A oto gdzieś tutaj w pobliżu płacze opu­
szczone dziecko. Jego matka uciekła w dzi­
kim przerażeniu, a może zginęła? Jego ojciec 
może tak samo, jak Penjo, ub.rany w sM·ry 
mundur, walczy teraz za swoją ojczyznę„. 

W rowach czuć zapach !kóry 1 tytoniu. Z _ E, t.o chyba zawodzi wiatr! _-powiada 
daleka widać :r..arrtek królujący nad domka- jeden. Wie, na co się naraża, ale rozumie też, ja-' 
mi węgierskiej ws1, jakiś nierealny tu, _ Aleź nie! To płacze ftziecko w tamtym kie są obowiązki ojca: a przez moment wy-
wśród białej puatyni śnieżnej, pódobny do domu, tuż obok nasżych rowów. obrarlił sobie, że tam, w tej ostrzeliwanej 

Czy może zost.awić to maleństwo bez po­
mocy i porzwolić, aby jego ciał:ko rozszarpały 
nieubłagane twarde odpr)'l;ki granaitów? 

6~ta morgany przez niep.....vJ'aciół chaoie, znaJ'duJ·e Sli.ę nie ..... • - Nie, to nie dziecko, ale wiat.Tl •u~ Najmniejszy nawet dymek nie unosi się obce dziecko, ale jego syn! 
md kominami chałup. Wszyscy mieswńcy - A ja mówię, że dziecko! Kanonada wzmaga się, odlPIJ"Ski żelaza raz 
uciekli przed Niemcami. Wieś j~t pusta, o- Głośna kanonad~ przygłusza płacz. Nieda- wraz szczerbią ziemię, lee-z Penjo, nie zwa-
buma.rła. leko obok wiejskiej uliczki, pada granat. żając na nic, wyP!ida z okopów i gna w stro-

Wuu... wu.„ _ huczy wiatr, przelatując Wyrwane z korzeniami drzewo wzlatuje w nę chaty. 
przez pusztę. Zołnierza, przyltuc.nąwszy w powietrze i opada z powrotem w śnieg, I zno Nareszcie dopadł do drzWi i jednym S'UJ!letn 
:rowach, spoglądają v. dal, g&ie zaciera się wu słychać w ciszy głośny płacz. znalazł Się w chaoie. 
linia horyzootu. Zdenerwowani żołnierze nachylają się nad Ciemne etoł'ki, wysoko ZKJ.słane łóżko, dre-

Nagle - tam daleko - rozpłornienila się brzegami rowów strzeleckich i spoglądają w wniana kołyska ... i dzieciątko. 
krwawa iskra i zaraz potem dal kl grzmot stronę \\>si. Żołnierz ~gląda, jak oczarowany, a bla­
wstrząenął zaśnieżoną pusr.tą. Zawył pocisk, Nagle jeden z nich podnosi się. Jest to mło łe rączki wyciągają się do niego, oczy zaś 
przygłu&zając num wiatru. Za.raż potem, dy chłopak o wesołej twarzy i jasnych o- dziecka są niebieskie, jak niebo i pełne łez. 
tuż obok rzecrlti, wyśtrzellła w górę fontan- czach. żołnierz porYWa maleństwo. Ciepłe ciałko 
ba unarzniętej ziemi i dymu. - Zobaczę, co tam się dzieje - powie- przytula się do niego, drobne ramionka 
Zaczęło sięl Zolnlerze mocniej przytulili dział Po prootu i uśmiechnął się. obejmują mu szyję. 

lłę do ziemi. Zadrtały t'owy, Grudki ziemi - Czyś oszalał? Penjo czuje, że coś dusi go w gardle, że 
•tact.ają się po płaszct.ach zołnieny. Nieprzy -. Nie, nie oszalałem - uśmieclinął si~ I oczy jego zachodzą łzami. Szybko otula dziec 
jacie! r.a&ypał pusztę pociskani. Obok chat I mowu, i uc.żtll, ze serce jejto zalewa fala nie-1. ko fałdami swego płaszcz.a i jednym ekokiem 
l'aZ wru e~IOdtOą pocl&ki. 'WYPOWiedz.ianet cwłości. Ji$t .znowu na dworze. 

Przez zasmezoną pusztę przelatują mroźne 
wichry. Tu i ówdzie wzlatują w powietrz& 
srupy· ziemi. Zołnierz gna w stronę okopu, 
przytulając dziecko do piersi. Nagle zaterk().. 
tały karabiny maszynowe. Penjo uczul, :i:E! .llA 
ręce jego padają krople krwi. Dzi.ecko? O.y 
trafione zostało dziecko? Ale nie... Maleń­
stwo jest całe, a tylko on czuje w ramieniu 
CJE•try ból. 

Jeszcze parę kroków, a znalazł się w zbaw. 
czym rowie. 
Spogląda z uśmiechem na kolegów i mówt 

jak gdybyż zażenowaniem ; 
- A co, nie mówiłem? .. To nie był wiatr? 

No, nie ZKJ.katrupili mnie ... 
Podają mu paipierooa, bandażują ramię, a 

dziewczynka trzyma się jego kolan i wycią­
ga do niego rączki: do niego, swego zbawcy! 

Jutro odtransportują go do szpitala, może 
do najbliższej wloski. Dziewcżynkę weźmie 
z sobą, bo komUż by ją zo.stawił? I znów jego 
żołnierskie serce napełni.a niewypowiedziane 
ciepło. Teraz jest ojcem nie jednego ale dwój 
ga dzieci, bo tą małą whierze z sobą do do­
mu, do swojej rodzinnej •vsi.! 

Wicher przelatuje przez ośnieżoną pusztę .. ; 
A tam daleko, za górami i la.sami, leży ro­
dzinna v.rJeś Penjy. Dym unosi się spokojnie 
nad kominem. W ciepłej chacie, dobrze chro 
nionej przed mrozem i wiatrem, spoczywa 
młoda matka, a obok niej leży jego synek. 
Tam znajdzie ciepły kącik również i jego n<> 
wa córeczka: daleko, daleko od tej diabelskiej 
kanonady, od tych od.l!'.łosów przeklętej i be& 
litOtinej wojny, 

Opr. & 
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Nie wolno lekceważyć żuka . Colorado· 

Walka ze stonką 
musi zmobilizować siły całego społeczeństwa 

Stonce za.rządzenia a.(lministr acyjne nic nie szkodzą - stwierdzo­
no na niedzielnej konferencji w Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łolhi. Nakreślony tam obraz sytuacji wyglądał wca 
Ie niewlesoło. 

Upały i sUi&z.a panujące od kicrku skim, rawsko-ma:zowieckim i czę­
tygodni to niezwykle korzystne wa- sc1owo kutnowskim. Jasne, że takie 
ru1lik,i d1a rozw<Jju staniki ziemnia- traktOwanie sprawy przyczynia się 
cmnej. · Możemy się spodziewać w do opóźnien.ia likwiidacji ognisk, co 
związku z tym trzeciego pokolenia groz.i ich większym · rorz.przestrzeniz­
żuka Colo·rado w tym roku.. Trze- niem. 
cie pokolenie będzie tym bard.Żiej Te niedociągnięcia nie byłyby jed 
groźne, że dotychcza1.9owe lustracje nak ;rroźne i stałyby się łatwe do 
nie wykryły wszystkich ogniisk, a 1 zlikwidowallli'a, gdyby nie forma.lny 
likwidowanie wykrytych ognis.k od- stosunek wielu ogniw na.:szej służby 
bywa się w dużej częśd nie dość do rolnej i rad nairodowych na szczeblu 
kładnie. gminnym do aikC'ji p.rzeciwstonko-
Zawiniły w tym głównie Gmin:ne wej. Jeszcze zbyt c;r;ęs~o zdarzają się 

Rady Namdowe, które zlekceważy- wypadki traktowanila wa1lki ze. s1on 
fy sobie niebezpiecz.eńs•tw<J sten.ki i ką jako przykrego obowi~ku, który 
Wydaną w tej sprawie uchwałę Pre trzeba zwali~ z siebie, aby uniknąć 
zydium Rządu. W gminach: Galewi- nagany służbowej. Stąd mamy do za . 
ce (pow. Wieluń), Brzeżnica i Pa- notowa.n.La recydywy, nowe ogniska 
jęczno (pow. Ra.domskG), Budziszewi s.tonki w miejscach, gd'l:ie była już zli 
ce (Rawa Ma.zowiecik.a), na liipoo- widowiana, 
wych se<>jach Rad. Na~odowych nie Wniosek jest jeden~ do walki ze 
było nawet wzmiall'lk1 o v.ralce ze stonką trzeba zmobilizować całe 
t>tOlllką. . społeczeństwo, trzeba. uświadomić 

Nie rozumieją swych zadań koleąra . • • • ~ t ł k 
orzekające, Jak np. w wymienionych JeJ m':bezp~ec:ze?S wo . ca emu a_ -

Stwierdzenie faktu . 

.Woda bliżej Łodzi 
Już niedługo z Pilicy po.płynie .do Łodzi 
świeża woda. Na całym 50·k1lometro­
wym odcinku r<>bót, prace posuwają 
się szybko naprzód, Wodę z Pilicy, po­
łożonej o 100 metrów niżej od Loo„I, 
będą musiały tłoczyć pod górę specjal­
ne stacje pomp. Wzdłuż budowanego 
od strony Lodzi w · kierunku Pilicy ruro­
ciągu powstają urządzenia, zabezpieczają 
ce normalny przepływ wody i jej zdat· 
ność do picia. Na drugim rrnnc!e ro­
bót - od strony Pilicy, równlei trwają 
Intensywne prace ziemne, a n:i.d samą 
rzeką buduje się zbiorniki czystej wody. 

Na zdjęciu: prace wykopowe ' nad Pilicą. 
Przy ladowąuiu piasku na tra~sporter 
p.racuje przodująca brygada k"?biet plld 

kiero:wnictwem ZOJii Pęcz1ch. 

CAF - fot, A. Mott!, 

Dlaczego 
trzecie piętro 

może wykonać plan, 
a drugie nie? 

nie wystarcza 
Już Budziszewicach, ądzie wnioski o tywow1 w1eJsk1emu 'i wszystkim 
uk~r~nie ri:ilników, któr~r od'!1ówili chłopom. trzeba żeby w tej akcji Trze- ba zerwac' z· samouspoko·1e·n·iem wz1ęc1a udziału w fustraci1 swoich u- • . 
praw ziemniaczanych z dnia 12 czer pomogły org;m1zacJ_e piasowe, .za-

- Dlaczego źle w lipcu? Przecież 
mobiii.zujemy ludzi w lLpcu tak sa­
mo jak w czerwcu ... wc:;a, nie były załatwione do 20, lipca. logi fabryk i ludnosć mi~st. P1ęk- • • ' I' d . 

Jednak nie kary są za~a<lniczym nY przykład dała załoga Zakładów I we1sc na rogi::. poprawy 
srodkiem walki ze sionką. Z całą Chemicznych w Pabianicach. W , . ~ 
pewnością można stwierdzić, że gdy każdy dzień wolny od' pracy 50 w OKÓŁ jakich spraw toczą się realizowane są bez żadnych niespo-

Samo życie jedrrak zadaje temu 
kłam. Mobilizacja była w czerwcu. 
I tu zwiększonym wys.iłkiem zespo­
łów i oddziałów, narady z majstra­
mi i robotnikami podsyciły walkę o 
najlepsze wykonanie zadań. Stąd 
wyniki: i średnia i cienka wykona­
ły plany zwycięsko. W lipcu zaś już 
od pterwszych dni przyszły objawy 
samouspokojenia, zawrotu głowy od 
sukcesów, przedziwnej niefrasobli~ 
w<Jści. Widać je po liczbach doty­
czących postojów, po ilościach nieo­
becnośc>i czy nawe\ po„. zaniżonych 
obrotach. 

by rolnilkom uświadomiono cały osób pojedzie w celu przeprowadze najczęściej rozmowy w fa- dzianek. Gorzej z drugim - tu klo-
ogrom niebirapieczeństwa, jakie nie nia lustracji. Takich ,przykładów bryce? Co jest ośrodkiem poty z rytmicznością, tu plany „le-
Eh ze ::0bą stonka dla ich zbiorów, jest już więcej. zainteresowania całej załogi i kie- żą''. 
nikogo nie trzeba by było namawiiać A szukając stonki triushny pa.mię- rowni.ctwa? Oczywiście - Produk- Nie . mogliśmy tego zrozumieć, zda 
do lusitracji. . . . tać, że jedno przeoczone ognisko mo cja i plan. O produkcji i o planie je się jednak, że na pytanie, dla<'.:ze-

Dla przykJadu mozna tu wymie- że nas kosztować kilka hektarów rozmawialiśmy niedawno w kierow go z drugim piętrem jest źle, me 
nić kil~a przod~ą.cych _gromad .f.i:k upraw ziemniaczanych lub pomido- nictwie Widzewskich Zakładów Prze potrafi odpowiedzieć z pewnością 
np. Dy~ow w gromie PaJęczno, gdzie i;owych i stanowić będzie niebezpie- mysłu Bawełnianego im. 1 Maia. nikt w kierownictwie oddziału. Na 
lustracJe przeprowai).z.a.ne są syste- czeństwo dalszego rozprzestrzenia- W pewnej chwili zatnymaliśmy się trzeci'e piętro - to można stwier-
matycznie i skrupulatnie przy udzia nia slę ,s.zkodnika. nad arkuszem papiern, zapisanym dzić - idą najlepsi ma,jstrowie, naj 
le całej ludności wsi od _ najmlod- (les) cyframi. . lepsze prządki, na drugie - rzecz 
szych do najstarszych. Wyróżnia się - Jakże to? Mówicie, że przę- dopriawdy osobliwa - kierownictwo 
tam szczególnie przodownik gro- dzalnia cienka nie wykonuje planów po prostu machnęło ręką. * * * 
madzki - Władysław ' Bujak, kie- Niebawem ukażą si, dziennych, a te cyfry? * * * I 
rownik drużyny p-0szukiwaczy - - Ach, to cyfry tylko jednego T O, że drugie piętro nie wyko- J Uż pie.rwsze zatem dni miesiąca 
ł'iotr Martczak i kierownik drużyny pod TPCZni ki szk oJ n e piętra. n uje planów, oczywiście, nie mogły być sygnałem dla ki ero w 
k:::lmłcznej _ Józef Korsza.k. 'i Nasz rozmówca .spojrzał na zesta- jest bez znaczenia dla całości nictwa. Niestety - ani •organi-

d ' l b' aJk · 1' · · wienie i WYJ·aśnił; · pracy przędzalni, która powiedzm" za~J·a p.~ .... YJ·na, an1· rada zakła"'owa Bar zo z e prze iega ·c3a wa 1t1 Mimo, ze od roZPQczęcia nowego J ~ _, • u 
2e stonką w powiecie łód7Jk.im. W roku szkolnego dzieli nas jeszcze po - To piętro trzecie. Na tym pię- sobie szczerze,. przeżywa w l!pcu n~e zadały sobie trudu, aby p~zea-
~minie Babice, gdzie z.nalezi<ino kil- nad miesiąc, „Dom Książki" przygo- trze plany 3ą wykonywane. tego roku ja.kiś swoisty kryzys. W nalizować sytuację, wyciągnąć wnio 
kanaście ogn1sk, udzielono urlopu towuje się już na powitanie nowego -A na drugim? czei".vcu np. przekroczono pl<lny ski i pomóc załodze w wykonaniu 
:im;tru1<torowi rolnemu. Przewodni- roku szkolnego. - O, tu gorzej. dzienne aż 13 razy, w liipcu - za- planu, Kierownictwo co prawda sa-

To bt'Zmi trochę dziwnie, ale jest ledwie - 3. W li:pcu też wzrosła mokrytycznie stwierdza fakt, mó­czacy GRN - Szymczak wydaje Magazyny „Domu Książki" w t.odzl faktem, że w tej samej przędz.i in i\ nie usprawiedHwiona nięobecność I wiac: - Osła.biliśmy czujność w Śrn',,,1.: chemi.cz.ne bez źia.<lneJ' kon-1 zr:oCZpna'~~zO.OWnOSZjkUOŻJnWycodh,plOWSll,eedrpnnląl,ajlobśOCWpJeomd , k' . k , d ' d k ' I ' ~U>Ąi "~ „ .... c1en 1ei o wy onanm za an PN u wyraznie podskoczyły postoje. Go- . walce o plan - ale niezbyt dosta· 
troll. roz1iocznie się we wszystkich ksi~gar- cyłn.ych ~ec~uje... położenie s_ali. rzej jednak, że kięrownik zmiano- tec2Jnie zdaje sobie sprawę, że stw1er 

d 
~~dob~ie jakk.w ~o'w.iekc~e łob'd7Jki~ ~;~~1 ~~?~~ife~/p!z~;!.,y~ią:~~up~~~~I~ Jeslt trzec1e piętro, to w porząaku wy Szadkowski, z,apytaoy o przyczy d,zenie tego faktu„. nie wystarczy. 

z1eJe się w s 1erruewio nn, rzezm nym. (u) - robota idzie „na całego", plany ny tego &t~u rzeczy odpowiada: Bo co się kryje za ,niczyro nie u-
:•n•11•n•••••11•""''''""""""„'"''"„"'""'"'""""'„.„„„„",„„„„.„ ••• „„„.„„.„ .• „.„„„.„.„.„„."''''"„„ ....... „„„„„.„„ ... „„.„„„„.„„„ .... „„ ..... „.„„„.„ .. „„„„„.„„„.„„„„„„„„„.„.„„„„ .. „„„„.„„.„„„.„.„.„,: ?Jasadnioną pewnością: - ,w czenv„ 

N a granicy powLatu witał pallla 
wojewodę pa.n sta'fosta. Od­
dział granafowej policji do­

dawał temu spotkaniU swoi;.stego 
splendoru. Zza rogów wiejskich 
cha·t obserwowały widowii&ko oczy 
chłopów - zalęknione, trwożne. 

Wi·adomo ,_ jaik władza zbyt 
mocno interesuje się powiatem, ży­
cie n.a wsi będzie jeszczę cięższe, 
terror jej przedstawi.cieli jes21cze 
ba.rdziej jaskrnwy i bezwzględny. 
Bo czyje interesy reprezentował i 

i pa.n starosta i pan wojewoda'? 
Czyich interesów bronił pan bur­
mistrz? Interesów kapitału i ob­
sz,arnictwa, interesów us·troju uci­
sku i przemocy, wyzyskiwączy nad 
wyzyskiwaną ludnością miast i 
wsi. Funkcja zaś tzw. samorządu 
była jedynie oszukańczym manew­

.rem, mającym stwor;i-,vć pozory 
i==· wpływu ludności pracując€j na lo-

sy swego kraju. · 

§ Ten wpływ gwairantuje jej · do-

I 
~ 
i 
l 

I 
i 

piero władza ludowa, sprawująca 
dyktaturę proletariaitu w interesie 
przytłaczającej większości narodu. 
Podstawowym zaś organem władzy 
ludu pracującego są rady, s1k11pia­
jące cały n.aa-ód wnkół klasy ro­
botniczej i jej partii.. W pracy nad 
budową swego państwa ludowego 
i jego organów władzy, polskie ma­
sy pracująe.e czerpały s;;ea-oko z 
doświadczeń ZSRR, opi.erają'c się 
je<lnocześni·e na właS1Uej tra<lycji 
rewolucyjnej. Jeszcze w mrokach 
okupacji hitlerowskiej lud polski 
nawiązywał do chlubne.i spuścizny 
rad delegatów ludu pr~N~uj_ącego, 
które w latach 1918-1919 toczyły 
walkę o wł<>dzę z rodzimą burżua­
zją. Krajowa Rada Na:rodowa i 
powiąza•ne z nią rady terenowe, 
powołane do życia z inicjatywy 
Polskiej Partii Robotniczej, były 
od pierwszej chwili narzędziem 
walki o wyzwolenie z podwójnego 
jarzma - okupacji hitlerowskiej 
i władzy polskiej burżuazji. Dzia­
łalność KRN i rad narodowych by-

la nowym etąpem walki ludu pra- mysłu i rolnictwa, a na .tym ostat- stylu pl'lacy n1eiktórych ogniw apa- cu plan wykonaliśmy, to wykonamy 
cującego o władzę, walki tym ra- nim odc:iJnku - oddziiaływalllie na rntu rad. 1 i w Upcu? Kryje się samouspokoje-
zem zwycięskiej, dzięki rozgromie- _rozwój spółdzielczości produkcyj- nie i bezpodstawna w~ara w„. jakiś 
niu przez Armię Radzie-Oką hitle- nej na wsi. Poważne zadania sto- Powoduje to, jak stwierdza w automatyzm tego, co się dzieje w 
rowskieg-0 najeźdźcy. ją przed radami narodowymi w nr 6 „Nowych Dróg" Roman Zam- fabryce. Załodze należy pomóc real-

dziedziinie zaspokajania codzien- browski, że miano zwiększających nie w jej walce o produkcję, trosz-

Trzeba przyznać, · że w pierw-
, śzych la.tach po wymvoleni.u 

rady na.rodowe wykazywały 
swotste zacofanie, wyrażające się 
zarówno w ich strukturze, jak i w 
charakterze spełnianych przez nie 
zadań. Zakres ich pracy był ogra-

nych potrzeb ludności, artykuł 36 się wyda•tków, mimo ogóLnego na- cząc się o każdy zespół majs>te·rsk•i 
· t•... , podkr 'l staiwi.enia naszego państwa na co- i o kaźQe stanowisko, i poprzez wła 

naszeJ Kons " 0
•
1eji zas es a, · k ściwą onrnnizacJ' ę pracy oddzi:ałów że „rady narodowe troszczą się rae w1ę sze .zaspokajanie- potrz.eb . ~ I t , tk' 

stale 0 codŻienne potrzeby i ill1te- ludności, wciąż brak jest dosfa- i zmian wy mrzys ac wszys ie rezer 
tecz,nej troski rad o te sprawY. Au- wy wydajności. resy ludności, zwakzają wszelkie Na tę realną .drog", cechuJ'ącą każ · li · b' ·•- t for przytacza przykłady. W Łodzi -. przeJa.wy samowo 1 IUroll\.ra ycz- de operatywne kierownictwo, musi 

to k d b t l na Stokach zbudowano osd,edle nego s sun u o o ywa• e a, spra- weJ'ść również i kierownictwo WZPB. niczony. · · ·· · k t 1 poł domków indywidualnych z kana-
WUJą i rozwiJaJą on ro ę s ecz- lizacJ·ą, wodoci,,,giem i elektrycz- illn. 1 Maja. Pełnię władzy państwowej w ną dziafalności urzędów, przedsię- " 

ręce rad na.rodowych oddala do- biorstw, zakładów i instytucji". nośdą, ale wszystko to wygląda, 
piero ustawa z 20 marca 1950 roku Wyraźnie akcentuje tę dział.al- jakby ktoś postawił po prostu kupę 
o terenowych orgainach jednolitej ność rad, obliczoną na poprawę domków bez jakiegokolwiek pla­
-:-------------------------·--- nu. Zawinili w tym ,wypadku 

Rady .narodowe 
organem władzy mas pracujących 

· władzy państwowej, Konstytucja 
zaś WYTaźnie postanawia, że „or­
ganami władzy państwGwej w 
gmina.eh, miastach, dzielnicach 
większych miast, powiatach i wo­
jewództw.aeh są rady np.i·odowe 
(art. 34)". · 

Nasze życie potwierdza tę zasa­
dę ludowładztwa, w·gw!lraintowaną 
konstytucyjnie. W radach naro­
dowyeh za•siada obecnie około 
100 tys. robotników, chłopów i i111-
teligentów, a ponadto blisko mi­
lion ludzi pracy miast i wsi ucze­
stniczy w pracy rozmaitych komi­
sji tych rad. 

Wielkie zadania rad narodo­
wych to stała' troska o wy· 
ko.rzystanie wsrelkich zaso­

bów i możliwości terenu- dla jego 
wszechstroinnego rozwoju gospo· 
darczego i kulturalnego, to opieka 
nad rozwojem terenowego prze-

warr'Unków życia szerokich rzesz 
ludności art. 40 Konstytucji, w 
którym czytamy: „Rady Narodowe 
wykorzystują wsz.elltie zasoby i 
możliwości terenu dla jego wszech­
stronnego r-0zwoju gospoda.rc.zego 
i kulturalnego, dla coraz lepszego 
zaspokajania potrZieb ludności w 
zakresie zaoipatrzenia i usług oraz 
dla rozbudowy instytucji i urzą­
dzeń komi.tnalnych, oświatowych, 
kulturalnych, sanitarnych i i?>PO•r­
towyeh". świadczy to o tym, że 
działalność rad narodowych doty­
czy żywotnych ill1teresów całej lud-
no~ci. 

C iy rady narodowe wype~niają 
w ten sposób określone za­
dan-ia? Na przestrzeni ostat­

nich trzech lat daje się zauważyć 
zMc:z;ny postęp w pracy organó,)llT 
władzy terenowej, niemniej jed­
nak w dalszym ciągu można obser­
wować przeja·wy biurokra.tycz.nego 

przede wszyst.ltim nasi a·rchi:tekci, 
urbainiśai, ale jest to również spra­
wa rad narodowych. Co go·rsze ·­
mieszkańcy osiedla są pozbawieni 
wygodnego połączienia tramwajo­
wego ze śród:mieśctęm. '-- Duży 
wydatek, duży wysiłek, - mówi 
a.utor airtykułu - a kłopot dla 
mieszkańców niemały. Jest w tym 
bezsporn.ie wiJna Rady Nairodo-wej, 
W tym właśnie przejawia się brak 
troski o człowieka. A przecież do 
FN należy plan, do niej ńaleźy 
synchroni?..;icja budownictwa mie­
szikaniowego i li.nii komunikacyj­
nych. 

Jaskrawym przykładem beztro­
ski i biurokratyzmu, brak łączno­
ści z terenem jest ulica Ziołowa w 
Łodzi, gdzi,e osiedle 80 do:r;nków 
kil~·urO'dzLnnych z.budowano na te­
renie podmokłym, nie zdrenowa­
nym, wskutek czego mieszkania są 
wilgotne, a przedszkole nie nadaje 
się do użytku, wiele więc kobiet 
nie może · pracować zawodowo, bo 
nie mają gdzie umieścić dzieci. 

Okres poprzedzający wybory do 
rad narodowych po~woli nie­

. wątpliwie na szerokie przea­
nalizowanie ich dtiałalności, przy· 
czyniając się tym samym do dalsze­
go usprawnienia ich pracy. 

Przoduj~cy kombajner 

W PGR Steblewo (pow. gdański) pracu­
je kombajner Kazimierz Rumiński. Jest 
on synem małorolnego chłopa z powia 
tu rypilisklego. W ubiegłym roku Ru­
miński ulcończyl szkołę kombajnerów w 
Golencinie. Obecnie pracując na ra• 
dziecklm komha.lnle typu „S-4" Rumiń­
ski wyrabia przeciętnie 300 proc. normy. 

i! Na zdjęciu: kombajner Kazimierz Ru• 
i mińskl lla obsługiwanym kombajnie. 
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Z muzy ką i piosenką 
I 

Ten występ 

spotkają się Bukareszcie zobaczyć • mus1c1e • w 
przedstawiciele młodzieży 
ze wszystkich stron świata 

Ukraiński · Zespół Pieśni i Tańca w Łodzi 
Bilety na ten występ rozprowadz. 

Okręgowa Rada Związków Zawo· 
dowych, Związek Włókniarzy er< ' 
„Orbis". (u) 

strów: J. Cyrankiewiczem, S. Jędry- ryginalny syberyjski Taniec z niedź 
ch-0wskil!l1 i Z. Nowakiem na czele, I wiedziami" itd. " 

Ogromne zainteresowanie społe­
czeństwa wz;budził przybyły nie­
dawno do Polski 125-osobowy Ukra 
iński Zespół Pieśni i Tańca. Zespól 
ten stojący na wysokim poziomie, w 
dniu Święta Odrodzeni.a dał pierw-

kiew~vnik Wydziału Prasy i Wy-: Przewidziane są również występy ' 
dawmctw. KC PZPR S. Sta,szewski, zespołu tanecznego Republiki Gru­
p~zewodmczący .CRZZ W. Kło!>ie- zińskiej, kazachskiej orkiestry in­
W1CZ, prezes Związku Samopomocy strumentów ludowych i zespołu tań 
Chłopskiej A. KQrzycki oraz przed- ca ludowego Republiki Mołdaw­
stawiciele Zarządu Głównego ZMP. skiej. 

szy w naszym kraju występ na kor 
ta.eh CWKS w Warszawie. 
Artyści kraju . budującego komu­

nizm potrafili porwać publiczność 
i musieli wielokrotnie bisować nie­
które numery programu. 

Zes.połem ukrailiskim dyryguje 
laureat Nagrody Stalinowskiej, za­
służony działacz sztuki USRR, Grze 
gorz Wierimvka. M. in. usłyszymy 
pieśń „O kanale Wołga - Don", któ 
rą skomponował dyrygent i kierow­
nik zespołu Wieriowka. 

Możesz zdobyć 
maturę 
nie przerywa1ąć 

pracy zawodowej 
Popis rozpoczął się prezentacją 

zespołów, które przedefilowały w 
takt poloneza Chopina. W pokazie 
wzięły udział młodzieżowe zespoły 
zarówno zawod-0we, jak szkolne, a 
przede wszystkim amatorskie. 

Spośród zespołów zawodowych w 
stąpily przyjęte żywym ·aplauzem: 
dziewczęcy zespół „Malwy", wyko­

.nujący w strojach ludowych taniec 
pt. „Spotkanie w Warszawie" oraz 
młodzieżowy zespół baletowy Ope­
ry Śląskiej, który z temperamentem 

Dnia 26 lipca br. odbyly sio w odtańczył mazura ze „Strasznego 
" Dworu". Hali Mirowskiej w Warszawie 

występy grupy artystycznej Spośród zespołów amatorskich 
delegacji mlodzieży polskiej na burzą oklasków przyjmowano ze-
IV światowy Festiwal Mtodzie- spół taneczny Zakładów im. Ha.r-
ży i Studentów w Bukareszcie. nama w Łodzi, który porwał pu-
W występie .zorganizowanym bliczność brawurowym wykona.-
przez Zarząd Główny ZMP dla niem tańca góralskiego. Serca pu-

Uczestnicy Festiwalu bukaresz­
teńskiego będą mieli możność o­
bejrzeć dwie wystawY przywie­
zione przez delegację radziecką. 
Jedna z tych wystaw - dokumen 
talna - ukaże życie młodzieży 
radzieckiej, wa.runki, w jakich 
uczy się ona, wyl)Oczywa I bawi. 
Druga zaś - artystyczna - za­
pozna uczestników Festiwalu z 
dziełami najwybitniejszych mło­
dych artystów - malarzy i rzeź­
biarzy, z dziełami sztuki ludowej. 
Od początku wiosny przygotowy-

wali się do Festiwalu młodzi spór­
towcy radzieccy. Wielu z ni-eh usta­
nowiło ostatnio nowe rekordy świa-

. tOwe i wszechzwiązkowe. 

* * * 
Młodzież całego świata z nie- I 

cierpliwością oczekuje otwarcia 
Festiwalu, uważając go za. ,nowy 
krok na drodze umocnienia przy­
jaźni między młodzieżą wszystkich 
krajów, za wielki wkład w dzieło 

Program występów zespołu u­
kraińskiego jest bardzo urozmai­
cony. Składa się on przeważnie z 
pieśni i tańców ludowych. Usły­
szymy więc w języku polskim i 
rosyjskim pieśni „0 przyjaźni" i 
„Złączone dłonie". Wszystkim na 
pewno spodobają się piękne pie­
śni ukraińskie: „Myśli moje", 
„Buny się Dniepr szeroki", „Hej 
pójdę ja. na łąkę", „Zakukała si­
wa kukułeczka" i inne. W wyko­
naniu chóru zespołu usłyszymy 
także szereg pieśni krajów demo­
kracji ludowej. 

Korespondencyjne licea ogólnoksztal -
cące przyjmują zapisy do klas od Vl 
do XI na r. szk. 1953-54, od 1 sierpni 
do 10 września br. 
Szkoły te umożllwlają zdobycie Wl' 

kształcenia średniego ludziom, którzy z 
względu na pracę zawodową czy z iu 
nych przyczyn nie mogą uczęszczać d 
innego typu liceum. 

w ciągu trzech lat Istnienia liceów. k 
resp-0ndencyjnych utrnńczylo !e już ki: 
ka tysięcy osób, uzyskując świadectw 
dojrzałości. Wielu absolwentów studfuj 
ua wyższych uczeinjach. 

Korespondencyjne licea ogóJnoksztal 
cące istniej4 we wszystkich miasta 
woje,vódzlóch I niektórych powiat 
wych. 

Rok szkolny 1953-54 roz1>0cznie sii 
13 września br. 
Bliższych informacji udzielają dyrek , 

cje liceów korespondencyjnych, wydzia; 
ly oświaty rad narodowych, zwiąf'!ki zr 
:wooowe, ~wlą~ek Młodzieży Polskiej 
mne orgamzacJe masowe. 

mlodzieży i działaczy kultury_ bliczności zdobył również ze~pół 
zespoly wystąpily z programem Pieśni i Tańca zakładów im. Strzel 
narodowym przygotowanym na czyka w Łodzi, który wykonał z 

Piękne są również tańce ludowe. 
Barwne korowody taneczne w wy­
konaniu ludowych artystów ukraiń-

Festiwal w Bukareszcie. prześpiewkami piękny taniec kur-
Na zdjęciu: fragment mazura w piowski. 

utrwalenia pokoju. · skich zdobędą sobie niewątpliwie No~e 1„&,~~z·•·i· zasłużone uznanie publiczności łódz ...,, "'~ -i ft 
wykonaniu Młodzieżowego Ze- Zespoły studenckie repreze:nt<:>wał 

spolu Baletu Opery Sląskiej. przyjmowany żywymi oklaskami 
CAF - fot, Dąbrowiec~i chór Akademii Medycznej w Gdań-

Na zdjęciu: zespól artystyczny 
na uLicach Londynu podczas wy-

kiej. • 
Uk " ki z 'ł p· ... T • Na półkach „Domu Książki" ukazah 

rams espo iesm 1 anca się kilka nowych pozycji beletrystycr. 
da. w ~dzi ~lko jeden występ, w j ~ych, zagranicznych i polskich. z P.ier:'> 
dnm 3 sierpnia 0 godz. 19 na sta- szych .i:ialezy przede wszystkim wym1enif 

·, Praga, Budapeszt, Berlin - oto sku. 
stępów zorganizowanych na 

* •• 
cześć Festiwalu bukareszteń- . . • •. " ' pow1esc historyczna Jalu Kurka p l 

\rzy miasta, w których odbyły się, w związku Radz·ieckim prze-
·skiego. d1ome „Włokniarza . „Nad Czorszty11em się błyskało.". Akc· 

tej powieści osnuta jest na tle wal 
ludu polskiego o wyzwolenie narodow 

l!oczynając od 1947 roku, kolejne prowadzone w toku przygo-
:mlędzynarodowe Festiwale Mło- towań konkursy zesP')łów 
dzieży. We wszystkich tych Fest!- amatorsikkh i zawody sportowe sta­
Walach brała szeroki udział mło- ły się przeglądem wielónarodowej 

. . • . kultury kraju radzieckiego, manife-
dz1ez całego sw1ata. stacją niewzruszonej przyjaźrii na-

Przed tegorocznym Festiwalem, rodów radzieckich. W ciągu kilku 
:rozpoczynającym się 3 sierpnia w I miesięcy we wszystkich republikach 
Bukareszcie we wszystkich zakąt- ZS~R odby.~a~y się pierwsze elim~-

• . ' . nacJe, _ Wyrozmone zespcty wystąpi-
kach sw1ata toczyły się przygotowa- ły następnie na centralnych elimi-
nla do wielkiego zlotu młodzieży. • nacjach w Domu Pracowników Sztu 

D NIA 26 bm. odbył się w hali 
ZS Gwardia reJ)rezentacyjny 
pożegnalny pokaz zes·połów 

artystycznych, wyjeżdżających ·na 
IV Swiiatowy ;Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie. 

Na pokaz przybyli członkowie 
rządu z wiceprezesami Rady Mini-

ki w Moslrnrie. 
W toku eliminacji w Moskwie u­

jawniło się wiele młodych talen­
tów. Rzuca się zwłaszcza w oczy ich 
różnorodność. Uczestnicy Festiwalu 
niewątpliwie z przyjemnością po­
słuchają pieśni syberyjskiego chóru 
ludowego, w którego skład wchodzi 
70 młodych śpiewaków, obejrzą o-

131) 

. S~oim szkodliwym wystąpieniem ?\a na- j mu pomóc zwalczyć własne błędy. Musimy 
r~dz1e z towarzyszem ministrem przyczynił być cierpliwi jak nauczyciel, a nie chować 
się do pogłębienia słusznych skądinąd za- tchórzliwie głowy w piasek. 
strzeżeń załogi do osoby Markowskiego i _ Nic się nie zmienił. Poza stocznią za-
Leona. chowuje się tak samo - twierdził uparcie 

- Bo to są szubrawcy! Należało . ich usu- Budnik. 
nąć z partii - wybuclmął Budnik. Był pur- · 
purowy. Oczy biegały mu niespokojnie jak - Zmienił się nie tylko on, ale i inni. Ma-
u zagonionego szczura. my podQbne przykłady: tych chłopców, któ-

rzy jeszcze wczoraj byli zakałą stoczni, a 
- Ho, ho! ... - zawołał Gloger z oburze- dziś brygada ich przoduje na niterskim -

niem. twierdził Mutwil. - Wszędzie widzimy ten 
- Jeżeli jesteście tego zdania - odezwał sam ruch. Chodzi o to, żeby partia nasza 

się przyduszonym głosem Mokry, -akcentu- kierowała tym ruchem. 
jąc formę „wy" w stosunku do Budnika - - Towarzysze - powiedział twardo Mok­
to dlaczego nie postawiliście tej sprawy i:ia ry - stawiam wniosek: przekazać sprawę 
forum Organizacji, pozwalaliście, by wzrósł towarzysza Budnika do Komisji Kontroli 
rozdżwięk między członkami partii, aby przy Komitecie Miejskin1. 
front przebiegał wewnątrz, a tym samym, 
by część towarzyszy znalazła się w bloktt Powstał szum. Czerwone płótno na stole 

marszczyło się gniecione wieloma łokciami. 
z wrogami współzawodnictwa? W partii nie Towhrzysze z B. O., Gloger i inni, twier-
powinno być spraw zaklajstrowanych, niedu- dzili, że sprawa nie dojrzała jeszcze do czy-
powiedżeń. Wróg czyha, aby wśliznąć się sto dyscyplinarnych wniosków. Gloger wy-
W każdą szczelinę. palił Mokremu prosto w oczy: 

- Teraz chcecie wyrzucić z partii ludzi, 
którzy przodują we współzawodnictwie? 

- Sami ' mówicie, że Markowski obraził 
się .na partię. Jak on się odnosi do towarzy­
szy - Ornocha, Paliwody? Mnie też trudno 
z nim rozmawiać. Traktuje nas jak wrogów. 
Jakbyśmy to my byli winni jego grzechom 
w przeszłości - mówił Budnik zwracając się 
to do jednego, to do drugiego. - Wspomi­
nałem o nim na naradzie, aby pokazać, że 
pochwalamy jego zmianę. to co robi obecnie. 

- Jego niewłaściwy stosunek do partii to 
jedna strona tnedalu, ale trzeba to widzieć 
w nierozerwalnym związku z tym trwałym 
i wartościowym, co wnosi swoim nowator­
stwem, co pozostanie w ludziach. Już rr_iło­
{lzie:7.owcv ooszli jego śladem. My musimy 

- A wy, towarzyszu, ponosicie taką samą 
odpowiedzialność za to, co się dzieje na ni­
terskim, skoroście tam .ani razu nie byli, a 
tylko wyręczali się Budnikiem. Przecież echa 
tego musiały dochodzić do was, do Ko­
mitetu! 
Zarządzono głosowanie. Wniosek pierwsze­

go sekretarza upadł. · 

II 

Rower był nowiutki, prosto z fabrykL Ra­
my i widelce pokrywał świeży lakier, nie 
było najmniejszego zadrapania. · chodził ci­
cho, sprężyście, cykając równomiernie łań­
ouszkami od wentylów pr:z:ymGcowanymi do 
szprych. Michał prowadził 10 delikatnie, 
przeciskając się miedzy tłumem stojących 

Fot. - CAF 

robotników. Ludzie trącali się łokciami, rzu­
cali znaczące spojrzenia. Niby usuwali się 
na bok, ale ktoś tam prztyknął w oponę. ktoś 
inny zaskrzypiał nowymi sprężynami sio­
dełka. Krym wyciągnął rękę i zadzwonił 
głośno dzwonkiem, przymocowanym do kie­
rownicy. 

- Na boki Pan młody jedzie!... - zawołał 
cicho, krzywiąc wysuszoną twarz. 

Ludzie naokoło gruchnęli śmiechem. 

- Cicho tam! Nie przeszkadzać! - Woła­
no z dalszych rzędów. 

Zesipół żywego słowa, dwie panienki w 
czerwonych krawatach i czarnowłosy, trochę 
lalkowaty młodzieniec recytowali wiersz 
„Twarde ręce" Broniewskiego. Młodzien,ec 
mówił sztucznym, aksamitnym głosem gru­
chając słodko przy każdym „r". 
Michał oparł rower przy oknie i próbo­

wał znalezć sobie jakieś miejsce. Dziewczyny 
siedziały na parapetach, podwijając wstydli­
wie nogi. Na wąskich deskach z trudnością 
mogły utrzymać równówagę. Kaloryfery 
piekły w stopy, toteż d;ziewczęta I'.iszczaly co 
chwila. Na sali było gorąco, wilgoć paro­
wała z grubych ubrań, powietrze stawało się 
duszne od zapachu mokrych szmat i tytoniu. 

Dziewczyny nie bardzo słuchały tego, oo 
się dzieje, paplały do si~bi•!. . 

- Moja złociutka, powiedz sama •. siostra ... 
- skarżyła się jedna z goryczą. Miała cien-
kie, wygolone brwi i czerwone, pucołowate 
policzki. 

- Moja kochana, siostra to czasem gorzej 
jak obcy - pouczała ją koleżanka. . 

- Mówiłam jej: „1 tak nie płacisz za ko­
morne. Możesz się wyprowadzić, 7.a to, co 
dajesz i tak nie ma i:o do garnka włożyć". 
Ale powiedz - na ślub mnie nie zaprosiła. 
Rodzona siostra. Ani nie napisała, jak obca. 
Ile razy ktoś mnie spyta: „Pani siostra wy­
chodzi za mąż za tego ... " - to ja się mało 
ze wstydu nie spalę„. 
Śniegowce smażyły się na kaloryferach. 

Czuć było spaloną .gumę. 
- Rany!... baby nam się przypalą! ... - wo­

łał jeden z chłopaków stojących obok i lek­
kim pociągnięciem wytrącił dziewczynę z 
rqwnowagi utrzymywanej z takim trudem. 
Dziewczyna zeskakiwała na ziemię, a dow­
cipniś pchał się natychmiast na jej miejsce, 
ściskając dwie sąsiadki. 

Nasctrój był wesoły, chociaż uroczystość ~- · 

i społeczne, bohaterem jej .jest przy · 
wódca powstania chłopskiego Kostki 
Napierski. Powieść ta kosztuje 10 zt. 
„Słońce nad rzeką Sanghan" - to tY, 

tul książki pisarza chińskiego Ting-L!n 
Jest to opov.'iadanie o życiu wspólcz 
snycl1 Chin (zł 4,30). 

Z powieści pisarzy zagrapicznych m 
my dwie pozycje pisarzy radzieckich 
Sergiusza Makoszyna ,.Sałtykow Szcz 
dr!n" (20 zł) i „Wojownicy" - epope 
hi•toryczna Aleksego Jugowa (20 zł). 
Ukazało się 1 ównież fłurnaczenie zbiQ; 

ku ooowi;idań post-:uowych pisariy nie 
miecklch pt. „Przed namJ jest życie' 
(IO zł), 

Do wznow•eń należy książka Miecz 
sława Jastruna ,.Spotkanie z Salome 
oraz powieść Heleny Boguszewskie 
„Anielcia l. życie". 

Niesposób nie wymienić także broszm 
ki Jana Dąbro:vskiego pt. „Podniebn 
Pomnik PrzyJazni", mówiącej o bud~ 
wie Pałacu Kultury i Nauki Jm. Stalin 
w Warsz.awi.e. 

Kobiety zainteresuje książeczka z pra\ 
tycznymi .;vskazówka,mi dla gospodyń p 
„Co zrob1c, ulepstyc, poprawić". 

kończenia trzeciego etapu współzawodnictw 
nie mogla dobrnąć do końca. 

. ~ichał próbował pójść w ślady chłopak 
1 sc1ągnął na podłogę jedną z plotkarek. Za 
raz jednak spostrzegł różnicę. Ten sam k 
wał przyjęty został zimno, obojętnie, ni 
mal wrogo. Znów po raz tysiączny odcz 
zmowę niechęci, jaka otaczała go na każdyrl 
kroku. Zapominał o tym. W chwilach r 
dości zwracał się do kogoś najbliższego ~ 
naturalnym odruchu i natychmiast wpad 
pod kubeł zimnej wody, zostawał przywoła 
ny do porządku jednym nieprzychylnyn 
spojrzeniem. Od razu wszystko opadało \I 

nim, rozgoryczenie s~awało się jeszcze więk 
sze niż przed tern. Tym bardziej odczuwar t( 
w takich chwilach jak ta. Nastrój tutaj by 
wesoły; dlaczego on nie miał uczestniczyr 
w tej radości? Zajął przecież pierwsze miejs­
ce na oddziale, to było jego uqciwie zapra· 
cowane święto. 

Teraz wychodził w tłumie z sali świetlicy 
Tylko rower towarzyszył mu cicho i wier· 
nie. Wiał przejmujący wiatr, deszcz jedna! 
nie padał, chociaż ziemia była mokra. Ni! 
patrzał na nikogo, pochylał rower, zatacza] 
nim koła, wydawało się, że jest nim całko· · 
wicie pochłonięty. Ludzie, zagadani, w gru· 
pach po kilka osób, wyprzedzali go, śpieszą< 
do bramy wyjściowej. 

Markowski pogładził zimny metal i zdeey· 
dowal się. W5k:oczył lekko na siodełko. na· 
cisnął pedały. Miał wrażenie, że ziemię 
pchnął do tyłu. ·· zaczął dzwonić głośno, abJ 
mu ustępowano z drogi. Jechał śmiało, z fa. 
sonem, dumnie. Zrobił się szipaler. 

- Na bok, hołota, przodownik jedzie! -
zawołał ktoś z tyłu. 

- żebyś nie zajechał tam, gdzie nie trze· 
ba!. .. 

- Uważaj na zakrętach! 
Posypały się dowcipy, złośliwośc!, śmie· 

chy. Michał nacisnął pedały i ruszył pędem 
krętą uliczką, prowadzącą do miasta. Kocia 
muzyka towarzyszyła mu aż do przecznicy, 
Wpadł w istny szał. Rower mknął jak wi~ 
cheT. Zimny wiatr rozwiewał włosy na czo· 
le, smagał po powiekach. Michał unosił sit: 
z siodełka, napierał z całą silą na pedały, 
opony ,svczałY na asfalcie. 

~. e. nJ 
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Bywa również tak: 

książka przychodzi do czytelnika 
Cqrhl Cqrhl 

. ~ 

Nie ma chyba takiego czlt:ltlihtklJ 
który by nie lubił czytać kłl4łfk. 
Książka przecież jest dla na• ttttJ• 
przyjemniejszą rozrywką, pt2fl JtJ 
pomocy podnosimy swoje kwtdUi• 
kacje zawodowe. przetrosi1ńłl iił 
myśtq w dalekie, nteznant nitm ftt4 
j~, poznajemil żYcte i walkę tucłtii 

Coraz lepsza 
warunki! 

Jotd'Jll tnłHik1J4 itlłłqcl! kUOtnetrów 
od nttt ; „ . 
Nłtrat wkłcułom11 •Jloro wt11łlku i 

.c!t1uu w pnuuldwa-ntł Jttkle# in.tl!• 
resuJq.1teJ rtttB kłiqtk1. A przecid 
k1łqfld mo~nll nt'ib1/wtt.ć Wl! wlahym 
!dkł4tbłe J)r1lł11ł ...... ~oprzez kotporte• 
na ł4kł11lłoweoo ••• 

Nti terentt ł.Ołlzł znajdttJq się 
diUłt ł'll!ił.dtbtit'11 .tll~pritrttjqce w 
"'łq~ld kolpoł'łtt'OW .tttlt\ładow111th -
J!dnll Jlł'.tłl ulłftfl. . riotrków~kiejl ó­
beJtnttj4t!ll 1wi;m d.ttałintiem d:tiel• 
ntce młcutd 11oło~1łf M połł.ldnte od 
ttlłcłl firttjlt~d i Andtieart ~tru,ga; 
drug.a f't'!tfJ uUey tieldneJ z, dta 

Jeszcze Jednym wyrazem stal.AJ tr•„ S!ół91!ltił/t!h diłłtfii'C, 
Id naszeqo Państwa o stworzelłle Mlł• l{oij>~t'tl1' SJO „odpbctniu umowy 
dzieży coraz lepszych warunków kdłłł z 'edn" % •••th '"łlttlÓWek możt ""O-
cenia sio: jest uchwała Pr.eżydiilrl\ Ałtl• J " • 11 *' " 
du z dnia 13 czerwca br. bterd4' ksłą.ikł łtd JlniWach komisu 

Uchwała ta przyznaje młódzlety łl:ic6ł ł ttU:f)łOttidt!l?łl6 j~ W. IWóich zakla~ 
hutrliczych 1 qórnict\va rud ópf'4ti 1ty ltllt:h P'fdc~. Vmnwa, r1wata,ntuje 
pendlów także umunaurowanie btil•t1• kołporteHJIDł ttdbytodłlił ksiąłek na 
formą stypendium nieodpłat~eąo 111r11 łUftił do 2.000 %i, jJłtf/ tzym to pro~ 
~?:r~~~~~enn";z~z w z~~~:i~1 ni:r~~,:'. tr~ I eenłi . t u;u,~kilnł!; _1111ttz~dt11!11 otr~y-
szczu wedłuq norm ustalonych tll'i jti"ł- ~U1ł! on Jdlłl0 łlllW wa l!łl :i:d pońie• 
cow11ików daneqo zakładu. CZI Mettłe kOS%h1w ~Yz,Jttl!dit i prac~. I 

Pomóżcie i wy! 

Łatwo si' domyśleć, że 
to szczęśliwa mamusia 
ze swą t6rectką. 
. Mamusia hazywa si~ 
Lidia Piechowa, Jest ar· 
łystką Cyrku hłJ. 3 i popi 
s1:1ie si~ ak17obacj;t na ko 
nlkh. A Jej ct>retzka, Ei 
żuhla, na razie uprawia 
akrobację na„. rłkU ina 
my. Kto wie, moie I z 
hlej wyrdśnle pr:tystła 
ąwllitda? 

Elżunia jest Jedn>\ z 
d\ltanaściorqa tnałydi IO· 
katorów E:yrku nr 31 któ 
ry tol!:ł>il óbl!tnle swe ha 
mioty w ~odzi. Chociat 
)Ili dżl11clństwo UjJlywa 
w doiTlu na kolach, niczl! 
qo jej tu nie brakuje.„ 

-·- --

Tylko miesiąc pozostał 
na doprowadzenie szkół do porządku 

' PLerwszy turnus dz.i.ei !l)OWtółR gó ludżle uwijają.cy Ilię 'W poplrunio- ków są tu opiekunowie szkoły nr 36 
już z kolonii, obecnie druga tura nyeh lł'i'>inbineronad\ PG, kói:ytaT>zach przy Ul .. Gdailskiej 29 . ~ robotnicy 
uczniów s~kół łódżkkh p0jechałt t klasach. Są t.o tobótmcy -"- mura- J"edwabmc:w-Galante:yJnych Zakł~-

. . . . . t'ze, b\AlaHł!; cle§Ie, sdllni I itZkla- dów im. Lenattowsk1ego. Pracowm-

JU, by z dala od murow S?kolnycb do ptt1jęura dł1iłtwy szko.lne; w no przeprowadzić wszystkie roboty ma-
korzystać z zasłużonego wypoctyń„ wym roku. Jarskie w szk:ole. 
ku. 1ł' lldśłe 6beon~eh wak&ejl Po końca wakacji '1 rozpoczęcia 

Nie myślcie ·ednak te jeśl' U<:!• 1'04dtr.11 rłlm-ontotl\ ka9ltalnym l n?w~g ro~u .s~olni:go . p~stało 
. . J . 1 

. • 
1 

. bld~~ft\ 199 iłu8:rnków szkól mew1ele w1ęce1 Jak -:ied1m miesiąc. 
· :r:uowie wy1echah, .budynkl 6łlk.Glne I ocłlńókhł&łe~eh w f;od!tł. , Ile- W ci~gu tego czasu wszystkie pra-

za:legla tnartwa cisza i pustka. W ftl8dłttJe 51ę l&ktłi Jttne g-rnachy, ce• przy Temontach budynkow mu-
wielu szkołach panuje-- twar, Mu- • Jd4rytlł dSiettł of>ecn)e nie Jto-, szą być zalmncwne, 
kot i rumor jesz.eze więks,z.y filit w i'łtitłłJat lub . k'!ńt•tAJą w nudeJ- I Jesłf komitety opieku11cze, 
clągu · całego roku sllkolnego, C~ll\ lłfnl nit W łnnyeb tlłil!Sf'lcach Idąc za p1-zykładem komitetów 

O do Płocka 
O do Puszczv 

Kampinowskiej 
O do Spały 

udamy się 
w niedzielę 
z wycieczkami PTT-K 

ak w każdą t>lemoJI nieił~iłlł, 
również i w najbliższą, 2 sierpni•, 

PTT·K orqanizuje kilk• Wfci•· 
czek. Będą to wycił!czki tym błr· 
dziej atrakcyjne, że Zllin\ast \tól• 
ją wycieczkowicze pojadą llal'ft6· 
chodami. 

Jedna wycieczka, ktertj łtotl!t 
wynosi 42 zł od osoby, wr.ru•zr 
do ~locka. Proqr~m pt'żeWfduJ6 
zwiedzenie miasta oraz przł!JUdt 
kę statkiem po Wiś!&. 

Inna Uda się do l'us:r.cty K.tnpl 
nowskiej. Koszt jej wynoś\ . !4,5ł 
zł od osoby. Wyciecj!:kl lłlłiuil!t 
tańsze, bo nieco bliższe, w tll'lli 
22 zł od osoby, odbęd4 sit dtl Ślłł 
ty, SulE>Jowa, I Nieborowa. . 

Zqłoszenia przyjmuje . .~łrótffllt 
PTT-K przy ul. Piotrkow.s_kli!j . 1łl 
do qodz. 12 w sobotę (lt11a f ś1łr· 
pnia. (li 

Ui unqla 
plonie„ •• 

' ' 

()8) 

łteitnht. r1>dzlclelsk1cb, pontogą w prte-
'rak wł~ dopro'W&dza ałę do prowadzeniu r?bót, uc~l!iowłe. o-

WlatchrelO słano i aakoly sa•o· trzymają w druu 1 wrzesnla. szko 
do\ltł pienvtt40 •topnia, 10 lY doprowadzone do porządku. 
allkól 1pe--cJałriyeh, 52 p1'2ełlszko- W. U. 
la, 10 paitsiwowycb domów 
Ili eb, 5 ta.kładów WYchuwaw­
eaych, ~ pofotowla oplekuńct:e, 
5 'wten~ mł442Yl•kolnyeh, 13 o­
ri'6t1tó• .łordMiowtlUcb, a łakłe 
Dem łlarterta ł 1'tDlt. 

Dżłt:kl dobrej pracy :robotnilk6w 
roboty w ni6kłórych budynkach, a 
m. tn. w prz~bkolu przy ul. Kop:­
ciil~kieto 21 i PI. Komuny :Paryskiej, 
!ll'Mltałt już ukońcrone. Dobiegają 
rówfii~ kónca prace przy remon­
tach kilku innych 8zkót 

Mimo i~ 1>tttYd-iu111 Rady Naro­
dówej in. łiodg.t kieruje wszystkimi 
i'Mtórtttlmi szkół, przedśzk:oli itp., 
duży obowiĄZ~k gpoez.ywa tu także 
na kom.łtettch tOddciel~kich i opie­
kttł\e!)'Ch. Majj\ Me za zadanie do­
pUnM\ia-~1 b~ wstyśtkie rol>oty prze­
Pt'Owadt.oh+? były w ter.fumie i bez 
za~iu pod względ~m jakoścL 

Wttle komlt~Uw rodzlełelskleh 
w łtosee 6 <wamńld, w Jakich bę 
d• atę tlils)lt dlłecl, otacza sta-
14 oplei't- remontowane szkoiY, 
J;ómitr&iiłe w mł..-ę swych moi­
IHvofcl. Ttlko ilietletbe kdmltety 
t&tłdM~llikle nie włąezyly się do 
ł.Jtdl retftOftMW. 
N~toml:ast zupełni! inaczej wyglą 

da lprawa t kómitetalfii opiekti~­
t!fYfuł, k\hrycli wi~kśzość w ogóle 
tifli&nma i!lw~ obowiązki. 

JMtiym 'z nielicznych wyjąt-

A konsumenci mają rację 
Od pewnego CZ)ISU kelnerki w 

barze „.Ratuszowym" z lękiem po­
dają konsumentom piwo czy por­
ter. Wiedzą bowiem, źe za chwilę 
spotkają się z pretensjami. 
Dnła 24 bm. np. kelnerka przynio 

sla rl.o jednego stolika chyba dziesięć 
butelek ciemnego piwa, by kolejno 
zabierać je z powrotem. 
Dlacźego? Bo piwo slodowe przy­

pominało zapachem · fermentujące wi 
no, a smakiem.„ wszystko poza pi­
Wlim. 

Podobnie miala się dnia 21 bm„ 
sprawa ż portretem, który najzdrow 
szego człowieka mógl przyprawić o 
chorobę. 

Browar nr 1 - jak to wykazuje 
stempel - znajduj!:! się w Łodzi. Pi 
wo nie musi więc odbywać dalekiej 
drogi. A to, że psuje się świadczy 
tylko o tym, źe w browarze nr 1 
nie slyszano o takim „drobiazgu" 
jak walka z brakoróbstwem„. 

(u) 

Powiedz•nle „ptasi 
tn6zt1" ma określał WY· 
jlltkową tępotę umysfY. 
J(Jzef irusżkowSkl, arty. 
śta Cyrku nr 3, taprze. 
ćzył temu na żywych 
przykładach, Wyuczone 
przez nieąo ąolębie, pa­
putjll, małpka, _piesek, 
kot, koqut itd. wprawia· 
ją w podziw pu!Jlicznośt, 
spełniając wszelkie ź'/· 
tzenla tresera. 

Jazef Truszkowski jest 
jednym te starszych arty 
stów,~ a naukę pobie'l'ał u 
takich mistrzów jak bra 

'fcia Durowi. Truszkowski 
wraz te swymi pupilka· 
mi stanowi jedną z naj· 
więk!tych atrakcji obec· 
neqo proqramu Cyrku 
nr 3„. 

tonqlet Fronl (Fryderyk Lipiński) 

wychodzi ze sweqo domu, przepraszam 
- wozu, na arenę. Za chwilę będzie 
zbierał zasłużo11e oklaski za swą prł!­

cyzyjhą tonqlerkę pllec2:kaml, kapelu­
szami, talerzami, laską, butelką, stofl· 
kiem I szereqiem Innych sprzętów, 

'('c:hodzącyth w zakres tzw. pr:tedn1lb· 
tów użytkowych„. 

Foto - Ewa Szarfh!!ro 

Podniósł do qóry sztylet I wolał d"eJ! 
- Oto co szykujemy dla „asO·ch ontblcltll, 

dla białych urztdnikówl Biada Antlpattil!mu, Rtó 
ry wysysa nasz11, krewi ,_.acierplali"' f~ł przez 
nich i ja! Znade mnii!! Jhtelft Atlłłf 1 Udłl6 łi'll 
się wyrwać z łap radzy I z.biec z p ahtacjl, Ta· 
kich jak ja, Jest wielu! Polącżmy $lt wł 1/r&pól· 
ni!j walce. ażeby wysiedzlć * 6Jcty111v r\HHQIS 
wrocal , 

I Pólal'lka zadrtalll od okrzyków. Zabłysły kris· 
ay„ 

Przysłt:camy, ze nie spocznienty, dopóki nie 

J

-rózprawltny się ż wroqiem! - wołały liczne ąto· 
iii)'; .a Ed1hl'd zobaczył w tłumie teąo sameqo 

&tady I wzburzony wrótl/ do domu. Wierna 
Evet'diria spojrzała na nleqo z przerazeniem, on 
zał powiedział zdecydowal'lym qłosem: 

l!tl.1fillkll, któremu l'lłe lak dawno ofiarował ru. 
pił. 

Dtkkit' boJ~c sił, że moą<& go odkryć, wycó· 
· fit •i. łZYbkO W Ołłb la~ 

- Teraz zrozumiałem, że trzeba mi wystą,:lił 
jak naJenerqicznlej, bo inaczej przeleje się tutaj 
ktewl Ml.lsltny ' ulżyć niedoli tubylców. Zaraz na­
piszę do rezydenta raport, ażeby zaaresztować 
radże. zmnleiszvć Dodatki I ukarać winnych. 

łD. c. 11.) 

Trudne, prawd<l7 Ale Halina Kól~k I 
Brol1islaw Kochanowski, których w1dxl­
my na zdjęciu, twierdzą, że to nic tru 
dneqb. te przy syste111atycznej praty 
nad sobą I cląq/y<;;h ćwiczeniach mołri.a 
opanować najbardzii!J nawet skOmph· 
kowane ewolucje •.• 

(~ 
Uciąiliwy lokator 

I 
Na terenie VII Pańśtwowego Gim· 

nazjum i Lice·um p1'zy Al. Kościusz­
ki 71, mieszka ob. Slotviński w po­
koju, przeznaczonym na ptacownłf I fizyczną. Mimo, iż posiada on inni'-
mieszkanie, nie chce opuścić lo1ca­
lu szkolnego. 

Dyrekcja PGL i komitet rodziciel ... 
ski zwracaH słę do Wydziału Kwa­
terunkowego z prośbą o us1Lnięci.e 
lokatora. Wyznaczono komisi(, któ­
ra miała zbadać tę sprawę. Nłtste­
ty, mija jitż drugi miestąc, a pokój 
w dalszym ciągu jest zajęty. Tt1m­
czasem szkola nie może przeptótva­
dzić koniecznego remontu przed 
rozpoczęciem nauki. 

Cżlonkowie komitetu 
rodzicielskiego przy VII PGt:; 

(4636) (nazwiska znane redakcji). 

LekGrz musi zaznaczyć . „ 
na recepcie 
jaka ulga 
przvsługu:e choremu 

Od 24 lipca obowiązuje w aptł• 
kach zarzadzenie Ministerstwa Zdro 
wiia, że za· lekarstwa pobiera się ~ 
ną opłatę, o ile lekarz nie z,atnaoY" 
na recepcie, że pacjentowi priy8łu• 
guje ulga z tytułu ubezplec~enla. 

Moze to być ulga 70-procentowa 
w zwykłych przypadk::ieh i wtooy 
lekarz po·Whlien za·źnaczyć, że PEi':' 
cjent opłaca 30 f)roc. waTtości leku, 
może też być ulga 90 proc. w wy­
padku choroby przewlekłej i wtedy 
lekarz za2na·oza 10 proc. ódtył'atno„ 
ści. W o<lniesieniu do potlopiec.t­
nych, emerytów i innych osób U· 
prawnilonych do p0bierania ll\~ 
katstw bezpl.atnie, na reGe:pci~ mu!i 
byc również odpowiednia adn-0tacja. 
ZarządZeni~ wydano . dllłtegó, te 

zdarz,ało się, iż niektórzy ' Iekarae wy 
pi:sywa.li recepty na bla:nkietach 
przychodni Wydziału Zdrowia oso~ 
bom nie ubezpieczonym. Zda.rżało 
Się ·też, że lekarz rtie zaznacz!\! ptO• 
centu odpłatności, na skutek czego 
poWstawaty nieporozu.m1erua rnl~:iy 
pacjentem i aptek~ (i) · 



S'Tlt:. I 

Kolejarz zwycięża 
w mistrzostwach 
lekkoatletycznych 

Na stadionie .Budowlanych we wrzesz­
cz~ zako6czyły się w niedzielę, 26 bm., 
mistrzostwa lekkoatletyczne CRZZ. w 
klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce 
zitjął Kolejarz przed · Bndowlanvml 
Spój~lą, Stalą, Ogniwem, WłólmlarŻem' 
~órrukiem I Unią. ' 

W tegorocznych mistrzostwach uzyska­
no 74 Wyniki klasy I t 259 wyników 
klasy II, podczas gdy w roku ub. osią­
gnięto 37 wyników kl. I I 1J9 klasy u. 

Trzynastu 
żeglarzy NRD 

przyjedzie 
na międzynarodowe 

regaty 
Do qłówneąo Komitetu Kultury f'izy. 

eznej wpłyl'ęło zqłoszenie 13-osobowej 
reP_re~entacJ.i żeqlarskiej NRD, która 
wezm1e udział "! międzynarodowych re 
11.atach. ieqlarsk1ch, jakle odbtdą sit w 
sierpniu br. w Olsztynie. 

W skład reprezentacji wchodzi 1 O za 
wodników I 3 zawodniczki. Są to znani, 
do.śwladczenj żeqlarze: Lemberq, Vo­
qler, Hoffman, I Kraft (Berlin), Behmke, 
Koepke, Draeqer (Schwerln), Kueppel, 
Faust I Neuman (Potsdam). zawodniczki 
- Kossak, Stoefh;:ise I Graetz pocho· 
dzą z Berlina; najstarsza z nich ma 22 
lata, 

. Mistrzostwa szachowe 
woj. łódzkiego 

W Kolumnie pod ł.orlzlą zakończyły 
sl.ę Indywidualne mistrzostwa woj. lódz 
ktego w szachach. Niespodziewane alo 
zasłużone zwycięstwo odniósł Kowal­
czyk z LZS Wieruszów zdobywając 9 
pkl przed Rulkowsklm (S\al Rarlomsko) 

8.5 pkt. I Rosilisklm Kolejarz (Kut· 
no) - 8 pkt. 

RADIO 
" 

CZWARTEK, 30 LIP,CA 

14.10 Muzy1<a roztywkowa. 14.30 Utwo­
ry fortepianowe J. Brahmsa. U.50 Swoj 
akie melodie. 15.10 Opowiadanie Wł. Ll­
dlna. 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 Au­
dycja 11 leracka. 16.20 P!'Ogram Jo:talny. 
18.30 Odpowiedzi „Fall 49". 18.43 Sme­
tana: „ Wspomnienie". 1~ .so Koncert 
chóru. 19.10 „Poznaj piękno języka ro­
syjskiego". 19.30 Muzyka I aktualności. 
20.00 „Dla każ<lego coś miłego". 21.36 
Muzyka tanecz.na. 22.00 „z notatnika 
korespondenta wojennego". 22.20 Schu­
man: symfonia B-dur, op. 38. 22.52 Mu­
zyka operowa. 

TEATRY 
l>ows!ecbny - „czarnleckt 1 jego toi· 

nierze" - 19 
lm. Jaracza - „Kandlda" 19 
Pozostałe nlecz:vnne 

KINA 
~Al.TYK - Zagubione melodie - 1UO, 

18.30, 20 30 
PDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych i kulfuralno-ośwlat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmlodszych - 16. 

MŁODA GWARDIA - Samotny żagiel -
16, 18, 20 

Ml1ZA - Ostatni Mohikanin - 18, 'lO 
PIONIER - Fanfan - Tulipan - 17, 19 
ł'OLONlA - NaJ1JIĘ!<n1e1sza !li, 18 

20 
!'RZF.DWIOSNIE - nlee:r.ynne s powodu 
r~mnntu 

1 MA.JA - Wilhelm Tell - 18, 20 
REKORD - Nie ma pokoju pod ollw-

kam1 - 18, 20 
ROMA - Biały kieł - 18, 20 
SOJUSZ - Cud w Mediolanie - 18.30 
SWIT - Goa! - 18, 20 
t;J VI OWE nJei.:zynne z pOWodU re· 

m·1n"o 
TATRY - Wielka przyffoda - 16, 18, 20 
W1"'t.A - ;l,ogut:11ona 01elo<lle - lD, 18. 

20 
'WLOKNTAR.Z - z cesarsko-królewskich 

czasów opowiadań kilka - 18, 18. 20, 
WOLNOSC - Iwan Grozny - 16.30, 18.30, 

20.30 
ZACHĘTA - Wle,skl lekarz - 18, 20 
DWORCOWE - Uwaga, wypadek; Gry 

sportowe; Lenora, Mikołaj Kopernik -
16, 17, 18, 19, 20. 21, 22 

Uwaga! Przedsprzedaż biletów normal­
nych do kin: „Bałtyk", Polonia", „Wi­
sła" .. ,Włóknia!"Z" i uGdynia" prowadzi 
na dwa dni naorzód „Orbis", ul. Piotr­
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 

c .vrk nr 3 - Pl. Nlepodtei:1oscl. 
'Przed•tawtenla cndzlennle n godz. U :IO 

W ntedzle.le święta - o godz, lli.30 
l 19.30. 

WYSTAWT 
W„stewa lru C7.Cl F.ellkse Dz1ertyń<kl~ 

go, P:otrkowska 2ad'. otwarta codzlen.nle 
od li do 1~. za W·Ylatklem ~obOt. 

Nocne dyżury aptek 
Dzlsle!szeJ nocy dyt.urują na~te;mlące 

apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
1~~. Plntrknw•k• ?li. f,9~lewnlcka 120. 
Plotrk„w~k• 307. Narutowicza S, Gdań~ka 
eo Armil C7erwoneJ 8, Srebrzyńska 67 
l Al. Kościuszki 46. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
Od g•>CI• 8 <:'" 20 cly7.•iru1e szp1ta1 1m 
Curie . Skłodowskiej. ut. Cuńe-Skłodow­
ekleJ 15, od godz. 20 do 8 - szpital 1m. 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 

„'EXPRESS ILUSTROW ANr.1 ... ------------------ _,,.Nr 179 

135-osobowa 

ekipa sPortowców polskich 
weźmie udział w IV ·Swiatowym Festiwalu 
Młodzieży Studentów w Bukareszcie 
We wtorek, 28 bm„ wyjechał.a z 

Warszawy do Bukares:zitu 135-osobo 
wa elciipa sportowców polskich, któ­
ra weźmie udz.iiał w IV Swi.atowym 
Festiwa'1u Młodzieży i Studentów. 

Za1rząd Główny ZMP i Główny 
Komiitet Kultury Fizycznej ustalił 
następujący skład ek1py: 

Kierownik ekipy - wiceprzewodni 
czący GKKF - Kędziorek, z.astępca 
kierownik.a ekipy - kierownik Wy 
działu Kultury Fizycznej i Przyspo­
sobienia Wojskowego ZG ZMP 
Renke, :Lnstruktor sportowo - tech­
niczny - Runow;;ki, instruktorzy: 
Janiszewski, K<Jó'iim i Wieczorek. 

Zawodnicy: ZAPASY · Gondzik, 
Sznajder, Szafewski, Mafewlcz, trener 
Ostrowski; PODNOSZENIE CIĘ:żAROW: 

warczny I Górski: LEKKOATLE1'VKA -
kobiety: Lerczak, Ciacllówna, Kowalew­
ska, Bocian, Pestkówna, Zarzycka, męż­
czyźni: Kiszka, Baranowski, Mach, Buhl . 
Potrzebowski, Lewandowski, Chromik, 
Weinberq, Prywer, Rut, Sidło, Radzlwo· 
nowlcz, Krzyszkowlak, Graj, Harmata, 
trenerzy - Szelest, K~plca, Hoffman; 
BOKS: Kasperczak, Rozpierski, Niedż­
wiecki, Droqosz, Piórkowski, Grzelak, 
Kudłacik, Krawczyk, Pietrzykowski. 
Biel, Soczewiński, Brychlik, trenerzy -
Sztam i Szydło. 

Z ekipą wyjeżdża ąrupa sędziów, któ 
rzy wezmą udział w pracach komisji 
sędziowskich poszczeqólnych dyscyplin: 
qimnastyka - Pochwalski I Kurzanka. 
skold do wody - Boqajewskl; siatków­
ka - Wysocki, koszykówka - Kli­
ma); wioślarstwo - Borkowski, boks­
Lisowski, Neudinq, Twardowski. 

Ponadto wyjeżdża dwóch lekarzy -
dr Knychalska · i dr Kąclzialkiewicz, 
dwóch masażystów - Znyk i Zalewsl<I 
oraz mechanik rowerowy :- Stefański. 

50 lat „Tour de France'' 
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w Akademii ,Wychowania 
Fizycznego w warszawie 
zgrupowano najlepszyc}\ 
sportowców na obozie przy 
gotowawczym przed ·IV Fe­
stiwalem Młodzieży I Stu-

dentów w Bukareszcie. 
Na zdjęciu: trener pływae 
kl, Bemowa, w rozm1>wle 
z Lewickim na pływalni 

CWKS. 

·. 
Dziedzic, Białas, Fus, trener Haloń; KO 
LARSTWO: Królak, Wilczewski, Łasak, 
Chwiendacz, trener Nowoczek; GIMNA· 
STYKA - kobiety: Rakoczy, · $wieży, 
mężczyżnl: Sobala, Jokiel; TENIS STO· 
ŁOWY: Roslan, Roqowlcz; SKOKI DO 
WODY: Bal<larz, Chrząszczówna Halina; 
PŁYWANIE - mężczyźni: Tolkaczęw· 
ski, Mroczkowski, Lewicki, Gremlowski, 
Proce!, kobiety: Werakso Milnikil!I, Kle 
mińska, Gelner, Gryszczyk, Mróz, Gry­
ka, trenerzy: Wieliński i Naborczyk -
Bemówna; SIATKOWKA: Hajecówna To­
maszewska, Kurtz, Zielnlok, Szczawiti· 
ska, Jośko, Wójewódzka, Zarzycka Ziem 
bówna, Sztykiel, Abislak, Welsyiiq, tre­
r:er Krzyżanowski; WIOSLARSTWO 
kobiety: Adach i Mońka, mężczyźni: Ko 
cerka T., Kocerka H., Swiątkowski, Na· 
wara, Gawroński, Płóciennik, Waszczuk, 
Rydzyński, Kamińsk!, Sokolski, G•elżyń. 
ski, Kasprowicz, Szwarcer Z„ Antko­
wiak, Dakszewicz, Jaąodzińskl, Tho­
mas, Lorenc, Adamik, Teodorowicz, Mi· 
chalski, trenerzy: Verey, Kobyliński: 

Kulisy wielkiej imprezy kolarskiej 
te Stop, panie Schaer - oto pocałunek nie kompromitującyl 
tt Wyzysk od góry d d ł 

tacb pr:r:ekra<"Zl\ ona regularnie 30 kl!l-

0 O U 
godz.), a jednocześnie wokół imprezy zbu 

• 11 dowano hałaśliwą typowo amerykańską 

I p IĘCDZIESIĄT lat temu kilku- dników 
etapu. 

maszynę propagandową. !tolarze „kręrl-
dobrnęło do mety ostatniego li", a bajońskie sumy zarabłall l zara­

biają już nie tylko fabrykanci rowerow, 
ale w ogóle kapitaliści, którzy reklamu­
ją przv każtlym wy~cigu wyroby swych 
fabryk. 

KAJAKARSTWO: Zantara Hanna. Fol-

Pawłowski w finale 
turnieju indywidualnego 

szabli 
W poniedziałek I wtorek na azermler­

czych mistrzostwach świata w Brukseli 
rozgrywano Indywidualny !turniej w 
szabli. 

Polacy Jako finaliści turnieju drutyno­
wei:o w szabli, opuśclll pierwszą rundę 
eliminacji I startowali odrazu w jednej 
ósmej finału, 

Do ćwierćfinału zakwalifikowali . się 
Zabłocki I Pawłowski. 

dziesięciu brodatych i wąsa­
tych mężczyzn na antycznych rowe­
rach wystartowało do pierwszego w 
historii kolarstwa szosowego wyści­
gu wieloetapowego dokoła Francji, 
tzw. Tour de France. Był to rok 
1903, okres w którym sport dopiero 
„ząbkował". 

Dziś, gdy Tóur de France święci 
50-lecie swego istnienia, gdy na szo­
sach Francji walczą na ostatwch 
etapach zdziesiątkowane resztki ~e:­
go uczestników, warto przypommec 
historię tej imprezy. Historię cie.,­
kawą i pouczającą. Historię która 
obfituje w wiele przykładów wiel­
kiego poświęcenia, wielkiej ambicji 

W tej walce człowieka z przeciwnoś­
ciami rosła fortuna pisma „Auto", Jego 
nakład, jego W]>ływy. Z horyzontu zni­
kali zwycięzcy z poprzednich lat, uka· 
zywałY się o nich niekiedy wzmianki, te 
takl a taki zmarł w przytulk11 dla ubo­
gich, a na arenę a właściwie za jej ku­
lisy, zaczęli coraz szerszym frontem 
wkraczać fabrykanci rowerów. 

Oni szybko zorientowali się, że łmlała 
inicjatywa Desgrange, Inicjatora Tour 
de France, może Im przynieść poważne 
korzyści. Szybko tez przyszli mu z po 
morą pod jednym Jednak warunkiem -
w wyścigu bcać będą udział zespoły, re­
prezentujące poszczególne marki f;i­
bryczne. J od tej chwili obok nazwl~ka 
zwycll}zcy każdego etapu czy każdPgo 
wyścigu - prasa zachodnio - enropej•tca 
zamle~zcza mar.ke roweru. dętki, pn:e­
rzutkl ltd., na których odniósł on suk­
ces. 

„Stop panie Schaer. Oto pocałunek 
mało kompromitujący, Któz nie chc,ał­
by być na mle.lscu Fritza Schaera, Z'!'Y· 
c ięzcy etapu do Llego, a jednoczesn!e 
lidera wyścigu. Czy znaleźlibyście lep­
szą nal(rodę za wyczyn sportowy, ja": 
pocałunek zaofiarowany szwajcarow1 
przez tę piękną blondynkę? Schaer nie 
musi obawiać się tego pocałunku, gdyt 
pomadka do ust „Stop", kfóra wargi 
pięlmej blondyny czyni jeszcze powab­
niej!zymt, nie pozo~taWia żadnych kom­
promltujacych ślaoow" 

- taki podpis znajdujemy r>Od zdjęciem 
z 195l r„ na ktt'\rym SzWllJe•r Schaer, 
początl;owy lidl.'r T·onr tle France z t\ość 
niPwyraźną miną p•t!!yjmuJe pocałunek 
J:t.ldeJ.~ "' ·'rna.ft;t~J da relda:m_awycb. ce­
lów dzlewez;rny. 

W poniedziałek wieczorem rozegrano 
spotkania ćwierćfinałowe. Pawłowski 
:r.akwallflkował się do pólflnaru, zajmu­
jąc czwarte miejsce. Natomiast Zabłoc­
ki po dodatkowych walkach z Balisterem 
(Belgia) I Berczelll (Węgry) odpartł z 
dalszych rozgrywek, nie wytrzymując 
kondycyjnie ciężkich walk, 

zawodników, a jednocześnie wiel- DBflfBz/'a mf'll"OllBlB 
kich afer. ciemnvch zakulisowych r, 
kombinacji, wyzysku, którego ofia­
rami padają zawodow.i kolarze. 

żeby tylko pomadka do ust •• stop" ..• 
Tour de Fraiice jest tetaz okazją do re­

Z Tuluzy klamowania wsT.y<tl"i<'l!'O. 111aterace łle­
l<a, radioaparaty Novak, wody mineral­
ne Perrler, zegarek Yerćlal, setkf ró:h1v!'lt 
firm przy setkach okazji reklamu)'\ swe 
wyroby, korzystają z Tour de France 
i "'"'llkn ?.:tw1>ńników. 

We wtorek przed południem w spotka­
niach półfinałowych Pawłowski odniósł 
duży sukces, kwalifikując slę do finału 
turnieju. Polak walczył doskonale, od­
nosząc pięć zwycięstw: z Wiochami -
Nostini ~:l l Racca 5:3, z Austriakiem -
Loisel 5:2, z Francu7em - Lefevre 5:4 I 
z Miklą 5:2. Pawłowski przegrał tylko • 
doskonałym Węgrem Kovacsem 4:S. 

Na boiskach 
• • • nie ma miejsca 

dla chuliganów 
W związku ze zbl łża.lącym się sezo­

nem jesiennym, a co za tym lrlzie wzno 
wlenlem ro:rgrywek piłkarskich I bok­
serskich trybuny naszych boisk I hal 
sportowych zaroją się tysiącami wi­
dzów. Będzie to jeszl'ze jecien rlowód, 
Iż sport cieszy się obecnie ogromną po 
pular·nością. 

Niestety, na naszych stadionach nie 
wszystko jeszcze jest tak jak być p0-
winno. Chodzi tu szc?egńlnle o.„ kibi­
ców, którzy często zachowują się niżej 
krytyki. Ostatnie mec7e towarzyskie, bok 

Tour de Funce uodzlł się 'Z konku­
rencyjne) walki dwóch pism sportowych 
Paryża. W 1893 roku powstał w Paryżu 
tygodnik pośwlecony sportowi kolar­
skiemu pn. „Veto". W 1900 roku Henri 
Desgrange zalożvł Jconkurencyjne pismo 
„Auto-Velo". Zaczęła się walka dwóch 
wydawnictw. 

Wyścig pod osłoną 
rewolwerów 

D ESGRANGE postanowił zdławić kon 
knrenta. „Velo" organizowało wy­

ścigi szosowe, na.lczęśclej jednoetapowe. 
Desgrange, by odebrać mu popularność, 
by go zepchnać w cleń, przystąpił do 
organizacji wfeloetapowero wyścigu do· 
kc-ła Francji. 

Wydawcy „Veto" nie łatwo zrezygno­
wali. Gdy kolarze wyruszyli po raz 
pierwszy do wielkiej Imprezy, specjalnie 
wynajęci opryszkowie obsypywall szosY 
gwoździami, organizowali napat.ly na za­
wodników. Doszło do tego, że zarówno 
Desgrange, jalt lcolarze uczestniczący w 
plerws:r.ym wyścigu I personel techni,,z. 
n;v jechali uzbrojeni w rewolwery. 

Ta ber,pardonowa, nie przebierająca w 
t1ortkach wall1a konkurencyjna dwóch 
wydawnictw przyniosła ostateczne zwy­
ciestwo 1>nedslęl•lor<"zem11 Desgrange I 
jego .Pl~mu. t:vm hardziej, ie za Des­
grange stanęll fabrykancl rowerów. 

serskie I żużlowe śwlacicza o tym, iż N<> aren" wchodzą 
stan ten zmienia się na gorsze. u v 

Ostatnio np. na zawodach żużlowych fabr.li lrnnci I'OW BfÓW 
Ogniwo - Budowlani jacyś chuligani, .I 
stojący u samej góry walu clskail ka- prnRWSZE tego rodzaju' lmDrezy by-
mieniami na siedzących niżej \udzi. ly in1ywidualna walką kolarzy. Roz 

A sukcesy te stawały się z roku na 
rok trudniejsze do uzyskania. wua 

stała długość wyścigu (w 1126 roku np. 
wynosiła ona 5.?95 km), trasa prowadzila 
przez coraz trudniejsze szczyty górsl<le. 
Indywidualnym wysilkiem nie można j•1ż 
było zapewnić sobie zwycięstwa. Czoło­
wi zawodnicy za·częii otn:ymywać do 
pomocy tak zwanych „nosicieli wody" 
- kolarzy, którzy musieli w kaidym 
wy11adku nle~ć pomoc swym l!derom, 
którym nie wolno było. chociaż niejedno 
krotnie wykazywali dcże uzdolnienia I 
mieli ku tem11 najlepsze warunki, wal­
czyć o zwycięstwo. 

Pierwszym, który wska:r.al tę drogę 
był syn znanego mlllonera z Tuluzy, Pe· 
pln de Gontaud. Ten wypieszczony pa­
niczyk w przystępie kawalerskiej fan­
tazji, zdecydował się wziąć udział w 
Tour de France w 1907 roku. Wiedział 
jednak, że sam nie da rady. Wynajął 
wiec za dużą opłatą dwóch znanych 
podówczas zawodników, Dargassles I 
Gauban, by towarzyszyli mu w wyścigu 
i nieśli mu pomoc.. Miody milionerek 
przeliczył się jednak ze swymi silą.ml I 
nawet mimo pomcx:y nie potrafll uko6-
c.zyć wyścigu. Przykład Jednak pozo· 
stał. 

Uder-reklama pnmadki diJ ust 
l\f lJAŁY lata. Rósł poziom sportowy 

imprezy (W 1924 roku np. orzectętna 
ówczesnego zwycięzcy wynosiła 23.9'i8 
km-godz„ podczas gdy w ostatnich la-

fWic;domości sportowe 
I sprzed... Int ------- _____ _.. Na stadiony i boiska wdziera się czę g1·ywane na trasie o przeciętnej długości 

sto młodzież pozostająca przez cały 2.500 km były świadectwem heroicznych 
czas bez opieki. Ona też jest inlcjato· wyczynów kolarzy, którzy w trudnych W 1922 roku prasa sportowa do-
rem wszelkiego rodzaju awantur. warunkach, na ciężkim sor7ęcle, bez nosiła: 

Wiele do życzenia pozostawia rów- wta~clwe.f pomocy technicznej, pokony- ,,W Krakowie ma powstać orga-
nież zachowanie starszych kibiców. Nie wali liczne pneclwnoścl. O trudach 
jednokrotnię obr·zuca.ją oni zawodników tvch wyścigów śwfadczą dane statystycz nizacja kobiet - żon znanych dzia­
zamlejscowych obel7.ywyml wyrazami, ne. Gdy w roku tOOR na stncle stanę- laczy sportowych i zawodników, ma­
a sędziom przeszkadzają w pracy. 10 16? l<olan.y. do mety dojechało lcb jąca 7la celu stawianie przeszkód w 

Ten stan rzeczy musi ulec :rmlanie. tyllrn 36. W 1919 roku zaledwie U zawo- . h . d h . J k d 
Obowiązkiem wychowania widowni na- ic wy3az ac na imprezy. a o-
leży obarczyć zrzeszenia spcrtowe. I nie z• eg la rsk 

1
•
8 

niesiono, na czele komitetu organi-
ustępilwie tępić wszelkie prze.lawy chu r.acyjnego stanęly najmlodsze mal-
ligaństwa. Sport .fest szlachetną rywail żonki. , 
zacją zawodników, a wymagania Im sta· m:słrzosłwa Polski" b f ' d 

W Tcmr de France czują się, jak wi­
dać, najlep iej kapitaliści l reakcyjni po­
litycy. A zawodnicy •.• 

Tour de France to gratka nie tyl­
ko dla przedstawicieli wielkiegó ka 
pitału. To również okazja dla 
wszelkiej maści reakcyjnych polity­
ków, by wzniecać szowinizmy na­
rodowościowe, wzbudzać nienawiść. 
Trzy Jata temu zacietrzewione gru­
py nacjonali:stów francuskich napa­
dły na jednego z czołowych kolarzy 
włoskich, Bartali, i pobizy go na 
trasie biegu tak, że musiał się on 
wycofać z konkurencji, a wraz z nim 
cała włoska drużyna. Przed 16 laty 
spowodowano incydent z kolarzami 
belgi•jskimi, naikładając na prowa­
dzącel!o wówczas kolarza belgijskie­
go, Maesa, niezasłużoną karę w 
postaci dodania mu do czasu ogól­
nego karnych minut. W wyniku tej 
bezpodstawnej decyzji komitetu or­
ganizacyjnego, który dążył do tego, 
by rozgrywany wówczas Tour de 
France stał się łupem Francuza, ko­
larze bele;ijscy wycofali się z dal­
szej konkurenci\, a wyścig wygrał 
faworyzowany Francuz Lepebi-e. 

Wyz:vsk od góry do dołu, drapież­
na, wilcza po~oń za plenled'llml -
to kulisy każdego Tour de France, 
wielkiej imJ'.)reocy sportowej zaprze­
danej całkowicie w niewolę wielkie­
mu ka.pita.łowi. 

(„Przegląd Sportowy"). 

Pracownicy poszukiwani 
Murarzv na kolektory, murarzy na mu• 
ry, <'ieśll, rozpierac7.y, kopaczy zatrudni 
na terenie \Varszawv e\.ventn::ih1te dt1le­
g11je clo Tomaszowa Warsz:iwskle Zje­
dnocz„nle Wn<lno-lnżvnlPrvjne. Zg'a· 
szać s ię wydział kadr, Warszawa. za­
mojskiego 4. 2000-K wlane dotyczą r•ńwnież w dużej mierze • Po rze poin ormowani tw,er zq, 

widzów. :tle zachowujący się I zaklóca· kObl•et że i przyszle żony naszych sportow- ~htsarzv,mechanlków, §lusarzy naizę-
jący spokój powinni być bezapolacyjnie ców gorąco już ubiegają się o przy- d~l1>w<'ów, frezerów, tokarzy, pomoce 
usuwani z boiska i karani mandatami. jęcie do organizacji ... ". fa!'howe J rohotników do transportu za-

Z drugiej strony, każde spotkanie PO· W ponlerlzlalek, 27 l'/m„ w dalszym * ~ * trudnią n;;tychmia•t Zakl:>dv Wytwórcze 
winno być poprzedzone krótką po<{a· ch~gu żeglarskich mistrzostw Polski ko w Wvłącznlków Niskiego Napięcia A. 2, 
danką na temat przepisów gry w danej blet. odbywających się na jezlor:r.e Cha "°"' dniu wyzTiaczonym przez Łódż, ul. Pro:t>ćlzalnlana ?1. Zgło~zE!n•a 
dyscyplinie oraz wezwHnlem publiczno rzykowsklm, z powodu nlesprzyjają PZPN rozegrano w Łodzi 5 meczy osoblsfe przy~mu.ie dział kadr. 1954-K 
ści do obiektywnego dopingu. cyr.h warunków atmMferycznych rm:e· na trzech placach, z których wła!!ci- Technika-mechanika, śhisarza-mPchanika, 

Niewątpliwie tal<a zorganizowana I grano tylko 4 z przewidywanych 8 wy lk . d Plektryka do ohstugt silników elektrv~z-
konsekwentnie prowarlzona akcja zrze. ści<rńw finałowych. wie ty o Je en zasługuje na nazwę nv<'h 1 rohotnik•h nie wvkwallfi'<nwa-
szeń, MO I... ogółu społeczeństwa rla po W dotychrza~owel punktacf! prowa· boiska piłkarskiego ... ". n.vrh zatru<lni natychmla'I Dyrekcja ce-
żądane rezultaty. Elementy chul!ga1'1· 1 rlzl Świerzewska (AZS Warszawa) - • * ęiełnl l\fiP.hkh'h w Łodzi, ul. urzędPl-
skle zostaną wyellminowane poza na 2.636 pl<t. przed śwlerzy1\sk11 (AZS Stal S d . . k t 5„ W rc .. :r:Jaa 9. zglMzt>nla o~oblste D1'1.yjmu1e sek 
wial; naszego życia sportowego. linogrńd) - 2 141 pkt. I Llnkńwną (O,z <\ zimy, ze omen arze " Personalna w godz. 1 .30 do 15~0 

J. B. niwo Bydgoszcz) - t.9fl3 pkt. tym wypadku zbyteczne. lsq2. K 
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